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sze rozmowy 

Kapitanem kultury być... 
Dom Kultury z nazwy osiedlowy może służyć calemu. miastu 
i osiągać znaczące sukcesy, jak również służyć promocji miejsco- 
wym talentom- uważa kierownik DK „Janowo” Leszek Winczew- 
ski. 

, Sir.3 

© TFózaj swojego dzielnicowego 

Szmelta nie jest taka zła 
Szmelta ma swoje dobre i złe miejsca, ale i w tych ostatnich trafia- 
ją się mieszkańcy bardzo porządni oraz tacy, co często wchodzą 
w konflikt z prawem. Co dzielnicowy ze Szmelty sądzi o swojej 
dzielnicy. 

Str.5 

(kapking rumskich nazwisk 

€ jak Cieciura 

Kto jeszcze nie wie, ilu mieszkańców Rumi nosi takie samo nazwi- 
sko jak on, niech koniecznie czyta nasz ranking. Literkę C najlicz- 
niej reprezentują Chrzanowscy. 

| Sir.13 w 
Spr w Janowie 

Nowe boisko 
Oficjalnie SM „Janowo” otwarła najnowsze i dobrze wyposażone 
w sprzęt sportowy boisko, które zgodnie z intencjami prezesa spół- 
dzielni Henryka Biernacika winno służyć i młodym, i starym. 
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Uwaga- drzewa się walą! 

Ogromne drzewo rosnące 
przy ul. św. Józefa zwaliło się 

| w miniony piątek na drogę, ta- 
| rasując przejazd i niszcząc ogro- 
dzenie pobliskiej posesji. 

Z sesji 

| Strażacy tak się palą do roboty, że aż blask od nich bije. 

Zdarzyło się to w późnych 

po- 

bliżu nie było ludzi więc niko- 

godzinach wieczornych w 

mu nic się 'nie stało; choć droga 

stanowi ulubione miejsce spa- 
cerów wielu osób. 

Straż Miejska została powia- 
domiona o zdarzeniu dopiero 
nazajutrz, w sobotę. Wezwano 

Czynsze w górę 
Od luteg o czynsze wzrastają o 22 proc. Na ostatniej se- 

sji radni przyjęli uchwałę w sprawie szczegółowych zasad 
przyznawania 

Na ostatniej sesji radni bez 
większej dyskusji zgodzili się 
podwyższyć podstawową (mak- 
symalną) stawkę czynszu regu- 
łowanego w budynkach komu- 
nalnych o 22 proc. 

Od 1 lutego 1998 r. osoby po- 
siadające mieszkania o pełnym 
standardzie płacić będą po 1.50 
zł za m. kw. Za wszelkie braki 
w mediach przysługują zniżki aż 

|do" 45' płot.! Mimo. pódwyżki * 

odpłatności za usługi opiekuńcze. 

nieco wyższej stopy inflacji 
wpływy z czynszów nie wystar- 
czą na większe remonty, które 
gmina będzie musiała przepro- 
wadzić z własnych środków. 

Radni uchwalili zasady przy- 
znawania usług opiekuńczych 
i odpłatności za nie. 

Do usług opiekuńczych 
prócz bezpośredniej opieki wli- 
czono pomoc specjalistyczną 
świadćżońą tprzeż' specjalistów 

(np. rehabilitantów). Podstawą 
do ustalenia odpłatności są do- 
chody na członka rodziny. 

Minimum socjalne wynosi 
316 zł na osobę samotnie go- 
spodarującą, 287 na pierwszą 
osobę w rodzinie i 202 zł na 
drugą i kolejne osoby w rodzi- 
nie, które ukończyły już 15 lat, 
bądź 144 zł na każdą osobę 
w rodzinie poniżej 15 roku ży- 
cia. 

Poniżej tej stawki usługi 
opiekuńcze są bezpłatne. 

Ciąg dalszy na str. 2   

  
Fot. Andrzej Gojke 

strażaków, którzy przez kilka 

godzin usuwali zwalone drze- 

WO. 

(Anjar) 

Niezwykłe losy 
| rumianina 
  

Uciekt 
z Katynia 

Aleksander Benkowski do- 
browolnie zgłosił się jako jeden 
z pierwszych żołnierzy polskich 
więzionych w Kozielsku do wy- 
jazdu do Katynia, gdzie, jak im 
powiedzieli Rosjanie, mieli pra- 
cować. W ostatniej chwili od 
śmierci uratował go oficer 
NKWD, Polak rodem z Tczewa. 

Przez osiem miesięcy pan 
Aleksander wędrował przez ob- 
jęty wojną świat do domu. 

O niezwykłych losach rumia- 
nina czytaj na str. 4. 

m
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Usługi opiekuńcze 
Odpłatność zaczyna się, kiedy dochody na członka w ro- 

dzinie przekraczają owo minimum i uzależnione jest też od 

s s Aociop z 

I tak odpłatność wynosi np. 
dla osób osiągających dochód 
powyżej minimum o 101-140 
proc.- 6 proc. dla osoby samot- 
nej, 12 proc. dla pozostałych. 
Jeżeli dochód wynosi 201-220 
proc. wówczas osoba samotna 
uiszcza za usługi 50 proc. ceny, 
pozostali 70 proc. Pełna odpłat- 
ność jest wówczas, gdy dochód 

samotnie gospodarującą czy też 
nnymi osobami. m 

na osobę przekracza 251 proc. 

Cenę 1 godziny ustala kie- 
rownik MOPS na podstawie 
rzeczywistych kosztów ponie- 
sionych na świadczenie usług 
opiekuńczych w minionym pół- 

  

Kolejne eksmisje 
  

Na bruk 
i do lokalu 

socjalnego 

lokalu socjalnego bez ciepłej wody I w.c., jej brat pozostał 
bez dachu nad głowę. 

W minionym tygodniu gmi- 
na przeprowadziła kolejną, 
czwartą W br. eksmisję na loka- 
torach, którzy nie płacili czyn- 
szu i dewastowali mieszkanie. 
Czteroosobowa rodzina za- 
mieszkiwała dwupokojowe 
mieszkanie w centrum o pow. 
35 m. kw. z ciepłą wodą, gazem, 
łazienką. Od kilku lat nie uisz- 
czali czynszu - ich zaległości 
wraz z odsetkami wyniosły już 
ponad 11 tys zł. W dodatku są- 
siedzi skarżyli się na awantury 
w mieszkaniu. : 

Przed półtora rokiem gmina 
wystąpiła do sądu o eksmisję, 
orzeczoną w maju ub.r. Zgodnie 
z wyrokiem sądu matka z dwoj- 
giem dzieci miała trafić do loka- 
lu socjalnego, a jej brat na bruk. 
Ponieważ miasto ma kłopoty 
lokalowe, poszukiwanie lokalu 
socjalnego trwało ponad rok. 
Przed miesiącem zwolnił się je- 
den pokój na poddaszu bez wy- 
gód i gmina wystąpiła do ko- 
mornika o eksmisję. 

Przeprowadzono ją przed ty- 
godniem. Komornik wezwał na 

  

pomoc Straż Miejską, przestra- 
szony groźbami lokatora, ale 
nim funkcjonariusze przybyli 
ten opuścił mieszkanie dobro- 
wolnie. Po kilku godzinach usi- 
łował wprawdzie powrócić, lecz 
nie został wpuszczony przez 
strażników. Przenosiny jego sio- 
stry do lokalu socjalnego prze- 
biegły spokojnie - jedyny kło- 
pot sprawiały pracownikom 
ABK karaluchy, które opano- 
wały zakamarki mieszkania. 

Lokal był całkowicie zdewa- 
stowany. Z popsutego kranu 
ciągle lał się wrzątek - i tak za- 
pewne od miesięcy, bo już od 
pół roku pracowników ABK 
dziwiło wielkie zużycie ciepłej 
wody w budynku. Pozostali 
mieszkańcy klatki raczej nie na- 
rzekali na słone rachunki za cie- 
płą wodę, bo większość z nich 
też nie płaci czynszu i wobec 
dwóch lokatorów sąd już orzekł 
eksmisje, które jeszcze nie są 
prawomocne. 
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Straż Miejska 

Zakłady 
na cenzurowanym 

Strażnicy wspólnie z przed- 
stawicielem Wydziału Ochrony 
Środowiska UM w ostatnim ty- 
godniu przeprowadzili szereg 
kontroli w zakładach produk- 
cyjno-handlowych. W jednym 
z nich zastano trudny do opisa- 
nia bałagan. Właściciel został 
ukarany mandatem. 

Niech to będzie przestroga 
dla ewentualnych bałaganiarzy. 

Goły Fiat 
Na ulicy Gdyńskiej natrafio- 

no na porzucony wark samo- 
chodu marki Fiat 125, z którego 
usunięte zostały tablice reje- 
stracyjne, silnik oraz skrzynia 
biegów. Zawalidroga została 
usunięty. 

Sportowe zawody 
W minioną sobotę i niedzie-- 

lę odbywały się na stadionie 
I Mistrzostwa Lekkoatletyczne 
Rumi. Impreza przebiegała 

w duchu czysto sportowym, 
a zabezpieczający zawody straż- 
nicy występowali tam głównie 
w roli kibiców. 

Statystyka 
W minionym tygodniu straż- 

nicy wylegitymowali 41 osób, 
pouczonych zostało 30. Manda- 
ty otrzymało 8 osób, trzech nie- 
trzeźwych odwieziono do izby 
wytrzeźwień. Odłowiono także 
6 psów pozostających bez opie- 
ki. 

Kosztowny 

nieporządek 
W trakcie: codziennych pa- 

troli szczególną uwagę zwraca 
się na porządki panujące wokół 
prywatnych posesji. Podczas 
jednego z takich patroli prze- 
prowadzonych na ulicy Kościel- 
nej stwierdzono duży bałagan, 
co narusza przepisy „Regulami- 
nu o utrzymaniu czystości i po- 
rządku obowiązującego na tere- 
nie miasta”. Właściel posesji 
został ukarany mandatem 

w działaniu 
w wysokości 250 zł, a dodatko- 

wo zobowiązano go do zapro- 
wadzenia porządku na terenie 
posesji. 

Zagórzanka 
ropą płynąca 

Straż Miejska otrzymała sy- - 

gnał o zanieczyszczeniu Zagór- 
skiej Strugi substancjami ropo- 
pochodnymi. Na miejsce zanie- 
czyszczeń w rejon ul. św. Józefa 
udał się patrol wspólnie 
z przedstawicielami Wydziału 
Ochrony Środowiska UM. Pod- 
czas kontroli nie stwierdzono 
śladów ropy, jednakże pojawia 
się ona na rzece co jakiś czas. 
Znany jest już przypuszczalny 
sprawca. 

Kontrole będą kontynuowa- 
ne, a w przypadku udowodnie- 
nia wylewania do rzeki substan- 
cji szkodliwych w stosunku do 
winnego zostaną przedsięwzię- 
te bardzo surowe konsekwen- 
cje. 

($Aga) 
  

Wiadomości samorządowe 
Nowe kosze 

W mieście pojawiło się 10 
nowych koszy do gry w street- 
balla. Zakupiła je gmina za 13 
tys. zł z zakładu produkcyjnego 
przy zakładzie karnym, stąd tak 
niska cena sportowych instala- 
cji. Dwa kosze zostały przeka- 
zane SM „Janowo”, aby mogła 
je ustawić na swoim osiedlu, je- 
„den trafił na boisko parafii św. 
Krzyża. Pozostałe zostały usta- 
wione w mieście. 

Kosze do koszykówki są 
bezpieczne i odporne na wan- dali 

ali. 

Roboty drogowe 
W przyszłym tygodniu zosta- 

nie zamknięta dla ruchu ul. Ko- 
synierów na odcinku od Tysiąc- 
lecia do Żwirki i Wigury. 
W związku z zakończeniem od- 
twarzania ulic, w których kła- 
dziona była kanalizacja sanitar- 
na, gmina zamierza utwardzić 

w e 

ponuje ofertami pracy dla: 
- inżyniera łączności - mężczy- 

zna, wiek do 40 lat 
- przedstawiciela handlowego - 
wiek do 25 lat, własny samo- 
chód 

- nauczyciela jęz. angielskiego, 
informatyki, muzyki 

- głównego księgowego lub 
księgowej z praktyką 

- informatyka - wykształcenie 
średnie/wyższe 

- zastępcy kierownika piekarni 
- praktyka minimum 5 lat 

- magazyniera z uprawnienia- 
mi na wózki widłowe 

- montera urządzeń chłodni- 
czych 

- kutrowego 
- technika spawalnika 
- inżyniera budowlanego 
- montera kadłubów okręto- 
wych 

400- m. odcinek ul. Kosynierów, 
aby ułatwić kierowcom prze- 
jazd. 

Prace potrwają około dwóch 
tygodni, dla właścicieli posesji 

leżących przy zamkniętym od- 
cinku ulicy pozostawiony zosta- 
nie dojazd. 

Ruszyła 
kanalizacja Starej Rumi 
W związku z przyznaniem 

gminie dotacji przez Ekofun- 
dusz rozpoczęto już budowę ka: 
nalizacji sanitarnej w Starej Ru- 
mi. Kolektor główny jest już 
kładziony w ul. Ogrodowej. 

za darmo 
Przypominamy, że wysypi- 

sko odpadów w Łężycach nadal 
przyjmuje bezpłatnie śmieci do 
wagi 500 kg od osób fizycznych. 
Jedyny warunek jaki trzeba 

pracy 
- sprzedawcy . 
- kucharza, ciastkarza - cukier- 
nika 

- stolarza meblowego, cieśli 
- kafelkarza 
- blacharza, dekarza 
- elektryka, hydraulika 
- mechanika samochodowego, 
kierowcy z prawem jazdy Bi C 

- pracowników do przetwór- 
stwa ryb, pakowaczy, sprzedaw- 
ców - mogą być na rencie inwa- 
lidzkiej 

- krawcowych, szwaczek, dzie- 
wiarek 

- brygadzisty zmianowego 
w kótłowni 
- galwanizera po szkole che- 
micznej 

- tchnika analityki medycznej 
- elektromontera sekcji pomia- 
rowej 

- technika 
z uprawnieniami 

budowlanego 

(PS) 

  
  

spełnić, to dowieźć śmieci do 
wysypiska. 

Zaległości 
podatkowe 

Minął termin uiszczania II 
raty podatku od środków trans- 
portu. Ponieważ część miesz- 
kańców podatku nie uiściła, 
UM wszczął postępowania 
w celu dochodzenia zaległych 

należności. 

wielkogabarytowe 
Pod koniec października 

gmina rozpocznie kolejną akcję 
bezpłatnego zbierania odpa- 
dów wielkogabarytowych od 
mieszkańców. Radzimy więc już 

- dziś przejrzeć piwnice i strychy. 

(PS) 

  

Zamiast popadać w długi 
czynszowe korzystniej jest prze- 
prowadzić się Z lokalu większe- 

go, którego nie można utrzymać, 
do lokalu mniejszego. Umożliwia 
takie rozwiązanie prawo miej- 
scowe, zezwalające na zamiany 
indywidualne, jak i urzędowe. 

Wiadomo, że zamiany pry- 
watne, o ile zezwoli na nie gmi- 

na, połączone są z gratyfikatą 
pieniężną dla osób przenoszą- 

cych się do mniejszego lokalu. 
Ale i przy zamianach urzędo- 
wych, kiedy to gmina załatwia 

  
Korzystne zamiany 

Kronika strażacka 
Dymiący gar 

28 września ok. 18.20 miesz- 
kańców bloku ul. Poznańskiej 14 
zaalarmowały kłęby dymu wydo- 
bywające się z jednego z miesz- 
kań. Wezwani strażacy po drabi- 
nie dostali się do lokalu, a raczej 
do kuchni w której doszczętnie 
spłonął garnek z obiadem. Wła- 
ściciel mieszkania spał spokojnie 
w pokoju. w kuchni w bloku wła- 
ścicierl pozostawił garnek z mię- 
sem 

Niebezpieczne drzewa 
Jak piszemy na str. 1, nie po- 

trzeba nawet wichury, aby drze- 
wa waliły się na drogę. 27 wrze- 
śnia spróchniałe drzewo rosnące 
przy ul. św. Józefa koło nr 75 
przełamało się w połowie i wiel- 
ka korona zatarasowała drogę. 
Strażacy musieli pociąć drzewo 
na kawałki, aby je usunąć. 

. 

Olej na drodze 
24 rześnia o godz. 22.25 przy 

ul. Grunwaldzkiej 131 zderzyły 
się dwa fiaty+ mały z dużym. Jed- 
na osoba została poszkodowana, 
a strażacy usunęli duży wyciek 
oleju z ży samochodów, 

. e 

ia 
29 września ponownie w SP 6 

rumscy strażacy przeprowadzili 
ćwiczenia polegające na ratowa- 
niu osób odciętych w płonących 
pomieszczeniach. Dzieci też mia- 
ły chwilę frajdy,. bowiem prze- 
prowadzonio ewakuację wszyst- 
kich uczniów. (PS) 

Informacje 
emerytów 

Przy kawie o zdrowiu 
3 października PZEiR zapra- 

sza do Dworku pod Lipami na 
kolejne spotkanie przy kawie - 
tym razem gościem specjalnym 
będzie lekarz medycyny, z któ- 
rym będzie można porozma- 
wiać o problemach zdrowot- $ 
nych. Spotkanie rozpocznie się 
o godz. 14. z 

. e. e e 

Odzież do wzięcia 
W siedzibie związku przy ul. 

Mickiewicza 19 w pon. w godz. 
15-18 oraz w pt. 11-14 można 
odbierać darmową, używaną 
odzież oraz przedmioty gospo- 
darstwa domowego pochodzące 
z darów. 

(P5) 

  

  

najemcom inne lokum, osoba 
przenosząca się do mniejszego 
mieszkania otrzymuje określoną 
w uchwale Rady Miejskiej sumę. 
W minionym tygodniu pani K. 
przenosząca się z mieszkania 3 
pokojowego do 1 pokojowego 
z wszelkimi wygodami w cen- 
trum otrzymała jeszcze od UM 
3,3 tys. zł. 

W obecnej chwili gmina ma 
możliwość przeniesienia najem- 
ców do mieszkania 1 pokojowe- 
go o pow. 18 m. kw. w wieżowcu. 

(PS) 
  

p   



3 października 1997 
  

Warto zobaczyć 
* Największą w Europie ko- 

lekcję sukulentów, czyli kaktu- 
sów, wilczomleczy i agaw nale- 
żącą do państwa Hinzów. 
W pięciu dużych szklarniach zo- 
baczyć można ponad 6000 ga- 
tunków i form roślin. Kolekcja 
mieści się przy ul. Partyzantów 
2, można ją oglądać codzienie 

prócz niedziel w godz. 10-16. 
Tel. 71-44-44. 

* Zabytkowy cmentarz z ru- 
inami gotyckiego kościoła z XV 
wieku porosły starymi drzewa- 
mi. Cmentarz znajduje się przy 
ul. Kościelnej naprzeciw stare- 

go kościoła. 

Miejsca rekreacji 
* Malownicza dolina Zagór- 

skiej Strugi ciągnąca się lasami 
na wschód od miasta, dojście ul. 

. św. Józefa lub Kamienną. 
4 * Piekiełko, czyli leśne pole 

oiwakowe nad Zagórzanką ok. 
3 km poza miastem. Na polu ca- 
ły rok wolno palić ogniska, do- 
jazd ul. Kamienną. 

* Wzgórze Markowca, z któ- 

rego roztacza się szeroka pano- 
rama na miasto, jego okolice 
i zatoke Pucką - w pogodne dni 
widac nawet Hel. Na szczycie 
znajdują się ruiny poniemiec- 
kiego bunkra. Dojście ul. Le- 

śną. 

Na grzyby 
PZEiR organizuje co środę 

wyjazdy do lasu na grzyby dla 
wszystkich mieszkańców Rumi. 

Opłata wynosi 8 zł od osoby. 
Zapisy w siedzibie związku przy 
ul. Mickiewicza 19 w pn. 

w godz. 15-18 i pt. 11-14. 

Trasa rowerowa 
We wrześniu została oddana 

do użytku trasa rowerowa dłu- 
gości 18 km okrążająca od 
wschodu Rumię - Redę - Wej 

herowo. Trasa wiedzie od dwor- 
ca PKP ul. Starowiejską (na od- 

cinku do Wybickiego oznako- 
waną ścieżką rowerową), Dywi- 
zji WP i drogą PEWiK-u skręca 

w Moście Błota. Jest oznakowa- 
na i można nią dojechać do wej- 
herowskiego szpitala unikając 

tras samochodowych. , 
. . . . 

Zajęcia dla pasjonatów 
Sekcje MDK, ul. Mickie- 

wicza 19 
* historyczna- od pn. do pt. 

w godz. 14-18 
* literacka- środy 16-19 

* taneczna- śr. i sb. 17-19 
* numizmatyczna- pon. 16-19 
* plastyczna- pon. 16-18 

* rytmiczna- pon. śr. 16-18 
* szachowa- śr. 16-19, sb. 10- 

14 
* teatralna- wt. 17-19, pt. 17- 

21 

DK „Janowo”, ul. Pomor- 
ska 11 

Sekcje- areobic, callanetics, 

rytmika, taniec dla dzieci, tenis 

stołowy, klub gier fabularnych, 
klub rozwoju umysłu. DK, czyn- 
ny pon.-pt. 12-20 i sb. 9-14 za- 

prasza też do Klubu Seniora 

i do siłowni. 
(©) |   

Nasze rozmowy 
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Kapitanem kultury być... 
- Czy osiedlowy dom kultury 

może pełnić funkcje ogólno- 
miejskie? 

Dom Kultury „Janowo” od 

początku swojej działalności 
bardzo wyraźnie wpisał się 
w rumskie realia kulturalne. Je- 
go działalność i bogata oferta 
kulturalna nie zamyka się wy- 
łącznie w ramach naszego 12- 
tysięcznego osiedla, ale emanu- 
je na całe miasto. Mamy wiele 
do zaoferowania wszystkim 
mieszkańcom- podstawowym 
atutem placówki jest sala wido- 
wiskowa z widownią liczącą 200 
miejsc, Podobnej, większej czy 
trochę mniejszej sali o takich 
walorach w Rumi nie ma. Do- 
brze się więc stało, że oprócz 
właściciela obiektu, a jest nim 

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Janowo” o osiedlowy Dom 

Kultury troszczą się także wła- 
dze miasta dofinansowując jego 
działalność. 

- Przed laty teatr Chichot był 
wizytówką DK „Janowo”. Czy 
nawiązując do tradycji stawia 
pan na wiodącą działalność lub 

grupę artystyczną? 

Dobrze, jak Dom Kultury 

ma swoje spektakularne sukce- 
sy jak to było w przypadku 
działalności pana Krzysztofa 
Rekowskiego i jego przyjaciół. 
Jeżeli odkryjemy w naszym śro- 
dowisku podobne talenty to bę- 
dziemy je z pewnością popie- 
rać. 

Jednak kierując placówką 
kultury widzę siebie raczej jako 
menagera działającego wielo- 
kierunkowo. To pozwala mak- 
symalnie poszerzać ofertę i-do- 
cierać do ' szerokich kręgów 
mieszkańców. Dlatego między 
innymi organizujemy festyny, 
ściągamy na występy artystów 
krajowego formatu, mamy do- 
brze działające i rozwijające się 
wciąż sekcje oraz Klub Seniora. 
Jesteśmy współorganizatorem 
takich konkursów jak „Dyktan- 
do” oraz „Od Janowa do Opo- 

la” i pomagamy w rozwoju osie- 
dlowego sportu. 

- Jakie plany wiąże pan 
z Parkiem Żelewskiego, który, 
 dząc po faktach, trafił pod 
waszą kuratelę? 

  

Park Zelewskiego do nie- 
dawna stanowił półtora hektara 
zdziczałego drzewostanu 
i chwastów. Dobrze się stało, że 

został własnością miasta oraz że 
rozpoczęto prace nad jego 
„ucywilizowaniem”. 

Miasto, a w szczególności 

dzielnica janowska bardzo po- 
trzebuje takiego miejsca, w któ- 
rym można by było posiedzieć, 
odpocząć, posłuchać przy fon- 
tannie nastrojowej muzyki, za- 
bawić się na festynie. Kultural- 
ne życie parku bardzo udanie 
reaktywowaliśmy w ubiegłym 
roku w czterdzieści lat po jego 
zaniechaniu w latach 50. Chce- 
my zachęcać ludzi do zabawy 
imprezami o różnej tematyce. 
Był festyn morski, festyn z ser- 
cem i z gitarą wśród zwierząt. 
Myślimy o realizacji następ- 
nych pomysłów, lecz do szczę- 
ścia brakuje nam kilku drob- 
nych rzeczy- niedużej, ale zada- 
szonej estradki oraz kilkunastu 
miejsc siedzących dla osób star- 
szych i maluchów. 

Rozmawiał Piotr Skurzyński 

    
W stroju kapitana Leszek Winczewski udanie prezentował się na mor- 
skim festynie, który zdaniem mieszkańców, był najciekawszym tego- 
rocznym wydarzeniem kulturalno- EP TOZCZNKONNE w Parku Żelewskiego. 

/ 

Fot. archiwum 

  

W Dworku pod Lipami 
  

Spotkanie z operetką 
i długi k odb 

mines roą (As r JE ról o Teatru Muzycz- 
nego w Gdyni. ago piła Grażyna Drejska, Elżbieta Ra- 
HP i Maciej 
ła Elżbieta seba Miłośnicy dobrej muzyki 

i dobrze znane przeboje ope 
siealu. Wśród nich pieśń weselną 
szeć najpiekniejsze 

którym na pianinie akompaniowa- 
i usły- 

ze „Sk a na dachu”, 
„To świł, to zmrok”, „Nędzników” r „My fair lady”, „Peri: 
colę”, „Księżniczkę Czardasza”, czy Argentynę z najnow- 
szego spektaklu „Evita”. 

- Nie ma tradycji korzystania 
z kultury za darmo- powiedział 
przed występem dyrektor 
MDK Ludwik Bach, lecz się 
trochę omylił, bo publiczność 
nie zawiodła. W małej, kame- 
ralnej sali dworku mieściło się 
aż 80 słuchaczy. 

- Publiczność w. Rumi jest 
nad wyraz życzliwa i ciepło re- 
aguje na muzykę- powiedziała 
po występie Grażyna Drejska.- 
W Miejskim Domu Kultury wy- 
stępujemy po raz pierwszy, ale 
z przyjemnością tu powrócimy. 
Cieszę się, że oprócz muzyki di- 

sco polo ludzie chcą jeszcze po- 
słuchać czegoś szlachetnego. 

Artystów nagrodzono bra- 
wami na stojąco prosząc o ko- 
lejne spotkanie. A po koncercie 
wszyscy goście zostali zaprosze- 
ni do sali bankietowej na mały 
poczęstunek. Jak wiadomo mu- 
zyka łagodzi obyczaje, kształtu- 
je serca i charaktery. Zwłaszcza 
gdy słucha się jej w przyciągają- 
cej wystrojem uwagę stylowej 
sali, co jest niewątpliwie zasłu- 
gą dyrektora, który w pracy 
kieruje się przede wszystkim 
sercem. 

Czekamy zatem na kolejne 
spotkanie. 

: (Kszel) 

    

Po naszych 
publikacjach 

Został tylko słupek 
W 27 numerze GR z 19 

września pisaliśmy o zdewasto- 
wanym znaku informującym 
o ruchu podporządkowanym, 
stojącym przy ul. Morskiej 
przed skrzyżowaniem z Abra- 
hama. Od 22 września ostał się 
tylko słupek, zerwana tarcza le- 
ży pod płotem. Miejscowi wie- 
dzą, że pierwszeństwo mają kie- 
rowcy jadący Abrahama, lecz 
jeżeli pojedzie tam osoba spoza 
Rumi to może dojść do wypad- 
ku. 

Jeden brat 
W tym samym numerze 

w artykule poświęconym prof. 

Edmundowi Wittbrodtowi za- 
mieściliśmy stare zdjęcie z wy- 
stępów profesora w rumskim 
Non Stopie i podaliśmy, że grał 
w zespole Poszukiwacze z brać- 
mi Hejmowskimi. Zadzwoniła 
do nas jedna z uważnych czytel- 
niczek, a zarazem miłośniczka 

big-beatu informując, iż na 
zdjęciu obok pana Wittbrodta 
jest tylko jeden z Hejmowskich. 
Dziękujemy za uważną lekturę, 
ale zamieściliśmy to zdjęcie 
z braku właściwego, bowiem 

W domowym archiwum profe- 
sora zachowało się niewiele pa- 
miątek z jego scenicznych wy- 
stępów. 

(PS) 
  

  

zbiorników 

Niezobowiązujące informacje: 
"Bałtyk-Gaz” Sp. z 0.0. 
81-411 Gdynia, ul. Narutowicza 33 
tel. (0-58) 220 745, tel./fax (0-58) 220 554   

ŻY EA WREGALE 
* planowanie i projektowanie instalacji 

gazu płynnego propan, propan-butan 
* bardzo korzystny system dzierżawy 

* stałe dostawy wysokiej jakości gazu 

OGRZEJEMY TWÓJ DOM, WARSZTAT, 
FERMĘ, GASTRONOMIĘ, CAMPING 

Vasi przedstawiciele handlowi stoją do Państwa dyspozycji 

R-5897/A/890 

  

    

  

OFICJALNY PRZEDSTAWICIEL HUTY „FLORIAN” 
HE Blachodachówka „FLORA” 

HE Blachy niskoprofilowe 

na pokrycie dachów i ścian 

m Blachy płaskie od 0,5 do 1,5 mm 

NIET AA HR OCA 

M Płyta warstwowa „Jan” 

+. . ' 3 ? 

Sabo rtł rosirrii 
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Rumskie życiorysy 
  

  

  

Pomoc swojaka 
Gdyby nie Kaszub - enkawudzista z Tczewa, nad procha- 

mi Aleksandra Benkowskiego szumiałby kabyński. las. 8 
miesięcy zajęła mu piesza wędrówka z Kozielska do Gru- 
dziądza. 

Pan Aleksander urodził się 
w 1913 r. w Kartuzach, po odby- 
ciu służby wojskowej pozostał 
w Grudziądzu, pracując w ma- 
gistracie. Czynnie udzielał się 
też w Związku Zachodnim. 
W sierpniu 1939 r. kiedy ogło- 
szono mobilizację, został wcie- 
lony do służby łączności 64 płk. 
piechoty w Grudziądzu. W kil- 
kanaście dni później 

rozpoczęła się wojna 
Grudziądzki pułk został roz- 

bity w okolicach Puław, lecz do- 
wódcy nakazali odwrót w stro- 
nę Lublina, gdzie rozbitkowie 
połączyli się z armią gen. Kle- 
berga. Aleksander Benkowski 
został ranny, trafiając na kilka- 
naście dni do szpitala w Toma- 
szowie Lubelskim, lecz zdążył 
wrócić do oddziału nim armia 
Polesie nie stoczyła ostatniej bi- 
twy, po której gen. Kleberg 
ogłosił kapitulację. 

Oficerowie zalecali przedar- 
cie się do Rumunii, gdzie woj- 
sko polskie miało być odtwo- 
rzone. Wspólnie z towarzyszem 
spod Lwowa pan Aleksander 
wyruszył w stronę granicy, lecz 
nim do niej dotarli, trafili do 

niewoli rosyjskiej. 
Z. początkiem grudnia 1939 

r. żołnierze 

trafili do obozu 
w Kozielsku 

- To był ogromny obóz. Ty- 
siące ludzi, rodzin żołnierzy 
i urzędników, kilometry drutów 
i zasieków - wspomina Alek- 
sander Benkowski. W obozie 
poznał enkawudzistę z Tczewa. 
Kaszub, walcząc w 1919 r. na 

wschodnim froncie w wojsku 
polskim, dostał się do rosyjskiej 
niewoli. Tam się ożenił, zasymi- 
lował, przyjęto go do NKWD. 
Ale nigdy nie zapomniał swoich 
korzeni, z przyjaźnią traktując 
swojaków. 

2 lutego 1940 r. rozeszła się 
radosna wieść, że Rosjanie or- 

ganizują prace leśne dla mun- 
durowych i szukają ochotni- 
ków. 

- W obozie panowała bez- 
czynność, głód, każdy chciał się 
wyrwać do jakiejś pracy, gdzie 
jegzcze mógłby się najeść. 

Żołnierze dobrowolnie 
zgłoszali się 

na roboty, nawet cywile pro- 
sili o pożyczenie munduru, ale 
nikt nie dawał, bo sam chciał 

iść. 
Po południu 5 samochodów, 

na które załadowano 300 żoł- 
nierzy, ruszyło „na roboty”. Po 
trzech godzinach jazdy przez 
bezkresne lasy, pojazdy zatrzy- 
mały się przed jasno oświetlo- 
nym, niewielkim osiedlem. Jeń- 
com dano robocze.drelichy i ka- 
zano się przebrać. 

Enkawudzista z Tczewa po- 
lecił panu Aleksandrowi i dwu 
innym pozostanie przy samo- 
chodach i zebranie mundurów, 

gdy tymczasem grupa polskich 
żołnierzy z pieśnią pomaszero- 
wała w głąb lasu. Kiedy mundu- 
ry zostały już zapakowane, sa- 
mochody powróciły do Koziel- 
ska, gdzie rozdano odzież cywi- 
lom. 

- Miałem duży żal do strażni- 
ka, że nie zostawił mnie z inny- 

mi, bo chciałem pracować i do- 

stać jedzenie, ale on powiedział 
tylko: 

„Jak dowiesz się 
prawdy, nie będziesz 

żałować!” 
- opowiada pan Aleksander. 
Dopiero 30 kwietnia straż- 

nik wyjawił, że pozostali żołnie- 
rze nigdy nie wrócą, bo trafili 
do osiedla NKWD - do Katy- 
nia. Podzieleni na grupy wyci- 
nali szerokie przesieki, karczo- 
wali las, kopali głębokie doły, 
a gdy już opadli z sił ustawiono 
ich w szeregu nad rowem... Za 
każdym ustawił się żołnierz 
NKWD, a który idealnie trafił 
kulą w potylicę, był awansowa- 
ny. To była pierwsza egzekucja 
w Katyniu, wielu więc opraw- 
com ręka zadrżała, niektórzy 
jeńcy nie trafieni dokładnie 

  

Uciekinier z Kozielska- Aleksander Benkowski 

w mózg umierali w długiej ago- 
nii, nim nie przysypano ich pia- 
chem. 

Drugiego dnia enkawudzista 
z Tczewa przeprowadził Alek- 
sandra Benkowskiego, Fider- 
czuka i drugiego swojaka 
z Grudziądza - Koszuckiego 
przez linię zasieków, niby do 
prac porządkowych i poza obo- 
zem nakazał: 

- Uciekajcie jak najdalej 
stąd. 

Jak się wojna skończy to 
spotkamy się razem w Tczewie. 

Fiderczuk pozostał u rodziny 
na Ukrainie, a pan Aleksander 

z Koszuckiem przedzierali się 
na Kaszuby przez 8 miesięcy, 
nocując w lesie i na plebaniach. 
Nie wszędzie byli przyjmowani 
gościnnie, w Biłgoraju polski 
ksiądz przegonił „łachudry”, 
więcej życzliwości okazał sekre- 
tarz burmistrza Łecki - wielki 
posiadacz ziemski z Kaszub. 
W jego domu uciekinierzy zo- 
stali podleczeni i nabrali sił do 
dalszej wędrówki. 

Po powrocie do domu pan 
Aleksander za namową brata 
zgłosił się na roboty do Nie- 

Do trzech lat... sztuka 

  
Fot. Piotr Skurzyński 

miec. Obawiał się, aby miejsco- 
we władze nie przypomniały so- 
bie jego działalności w Związku 
Zachodnim, za którą okupant 
ustanowił jedną karę 

- karę śmierci 
W fabryce samolotów 

w Lohse zaprzyjaźnił się z wła- 
ścicielem, mógł więc pomagać 
innym Polakom kierowanym 
na roboty przymusowe. Tam 
poznał swoją żonę Czesławę. 
Po wojnie powrócili na Kaszu- 
by, w 1959 r. przeprowadzili się 
do Rumi, doczekali się 2 synów 
i córki, 5 wnuków i 2 prawnu- 

ków. 
- Wolałam przenieść się do 

Gdańska, ale mąż ciągle stra- 
szył nową wojną, więc wybrali- 
śmy Rumię - przyznaje pani 
Czesława Benkowska. 

Po wojnie pan Aleksander 
szukał w Tczewie strażnika 
z Kozielska. Nie udało mu się 
natrafić na jego ślad. Może po- 
legł przez te lata wojny i stali- 
nowskiego terroru? Wdzięcz- 
ność za uratowanie życia pozo- 
stała, ale czas robi swoje - pan 
Aleksander nie pamięta już na- 
zwiska wybawiciela. 

(PS)   

W Dworku Pod Lipami 
  

Spotkanie 
orzy kawie 

15 września w Dworku pod 
Lipami odbyło się spotkanie 
przy kawie. Zainteresowanie 
było duże, a pytania kierowane 
pod adresem gościa - przedsta- 
wiciela inspektoratu ZUS Gra- 
żyny Słowi dotyczyły różnych 
spraw nurtujących środowisko 
emerytów. W części artystycz- 
nej wystąpił Maciej Zarach. Na 
zakończenie rzucano kostką 
szczęścia, w której czołowe 
miejsca uzyskali Feliks Bronk, 

Stanisław Brzeski i Leon Koss. 
Wszyscy otrzymali upominki 
rzeczowe. 

Spotkanie, które trwało po- 
nad dwie godziny z pewnością 
przyczyniło się do zrozumienia 
wielu spraw związanych z ubez- 
pieczeniami społecznymi, które 
często są niezrozumiałe, głów- 
nie dla ludzi starszych. 

Kolejne spotkanie przy ka- 
wie odbędzie się 3 października 
o godz. 14 również w Dworku 
pod Lipami. Wiodącym go- 
ściem spotkania będzie lekarz, 
z którym będzie można poroz- 
mawiać na różne tematy zwią- 
zane ze zdrowiem. 

Jerzy Ratajczak 

    

Czytelnicy 

sygnalizują 
e... 

Przejście 
nadal bezpieczne 

- Dlaczego nikt nie pilnuje 
już przejścia przy ul. Dąbrow- 
skiego, którym nasze dzieci idą 
do szkoły?- pyta pani Zofia K. 
z Janowa. ' 

Akcję "Bezpieczniej na dro- 
dze" wprowadziło w minionym 
roku szkolnym kuratorium 
w porozumieniu z Wojewódz- 
kim Urzędem Pracy. W ramach 
robót interwencyjnych bezro- 
botni byli zatrudniani jako 

opiekunowie "zebr", czyli prze- 
prowadzacze. W czerwcu orga- 
nizatorzy akcji oznajmili, że 
brakuje na nią środków i z koń- 
cem roku szkolnego przepro- 
wadzacze znów trafili na listy 
bezrobotnych. 

W Rumi specjalnie pilnowa- 
ne było tylko przejście przez ul. 
Dąbrowskiego przy SP 4. Od 
początku wrzesnia b.r. bezpie- 
czeństwa dzieci z „czwórki” pil- 
nuje Straż Miejska, która zabez- 
piecza ich przejście przez ulicę. 

(P3) 
  

W 26 numerze „GR* z 12 

września 1997 r. w artykule 
„Hultsfred zlustrowane” złośli- 

wy chochlik pozamieniał podpi- 
sy pod zdjęciami - w istocie gór- 
ne zdjęcie przedstawiało rum- 

Sprostowanie dinozaura 
skich radnych przed ratuszem 
w Hultsfred, zaś dinozaur był 
na zdjęciu dolnym. Osoby 
uwiecznione na zdjęciach za 
omyłkę przepraszamy. 

Redakcja 

rytmie walca i walczyka 
    

      

  
A przecież dziecko to też mieszkaniec i swoje potrzeby ma! 

Piaskownice leżące na osiedlu domów komunalnych przy ul. Mikołaja Reja rozsypują się ze 

Fot. Andrzej Gojke 

starości, a piach ciągle się z nich wysypuje. ABK od trzech lat obiecuje nowe piaskownice, ale na 
, obiecankach się skończyło. Tymczasem dzieci, nie bacząc na „inwestycijne” 'trudńości uci strącji 
bawią się nadal w znikających kupach piasku. ią * r > VAY 3 Anja 

  Duży i mały walec drogowy. 
AEC   

Fot. Andrzej Gojke 

Ul. Żwirki i Wigury otrzymuje nowa nawierzchnię. Wreszcie samochody przestaną „tańczyć” na 
+ wybojach upiornego break danca.
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Poznaj swojego dzielnicowego 
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Na Szmelcie nie jest tak źle 
= Praca w policji wydawała mi się zawsze pożyteczna, 

przydatna, w której można się było wiele nauczyć - twier- 
dzi sierżant Aleksander Krużofek. W jego rodzinie od daw- 
na pojawiali się policjanci, wuj nosił mundur, kuzyn też 
służy w policji. 

Służba wojskowa i miłość 
pchnęły górala spod Bielska 
nad morze. Odbywając służbę 
wojskową w Gdyni poznał na 

przepustce żonę i już tu pozo- 
stał. Początkowo sprzedawał 
u teściowej w sklepie, ale praca 
w policji pociągała go bardziej- 
kiedy w 1993 roku zwolnił się 
etat w rumskiej KRP od razu 
wstąpił na służbę. Nim został 
dzielnicowym na Szmelcie na 
trzy lata trafił do ulicznego pa- 
trolu. 

- Jednego roku udało mi się 
złapać na gorącym uczynku po- 
nad 20 przestępców- dla dziel- 

nicowego najciekawszy przypa- 
dek wiąże się z gwałtem zbioro- 
wym -dokonanym przed laty 
w jednym z szeregowców na 
mieszkance Pucka. 

.Po zgłoszeniu przestępstwa 
na ul. Janczarskiego wyruszył 
silny patrol, zastając zawarte 
drzwi. Pan Aleksander pozostał 
na posterunku obserwując 
dom. Po 30 min. przybyło 
dwóch mężczyzn, którzy zostali 
wpuszczeni do środka, lecz 

szybko opuścili lokal. Policjant 
sprawdził, dokąd się udali, we- 
zwał posiłki i przez uchylone 
okno z tyłu posesji dostał się do 

szeregowca, otwierając drzwi 
pozostałym funkcjonariuszom. 
A w środku spokojnie spało 
dwóch mężczyzn. W ten sposób 
złapano osoby oskarżone 
o gwałt, a że sprawa do tej pory 
toczy się w sądzie, to już inna 
historia... : 

- Praca dzielnicowego jest 
inna niż służba w patrolu. Mam 
kontakt z ludźmi i to nie tylko 
z tymi sprawiającymi kłopoty. 
Szmelta jest bardzo zróżnico- 
wana, na Hanki Sawickiej są 
bloki zamieszkane zarówno 
przez rodziny trudne, wymaga- 
jące częstych interwencji, jak 
i rodziny bardzo spokojne. Ale 
już w drugiej części dzielnicy, 
przy Batorego i św. Józefa mam 
bardzo mało pracy- pan Alek- 
sander opowiada o Szmelcie, 
uznawanej za najbardziej nie- 
bezpieczną dzielnicę w mieście. 
Jednak policyjne statystyki pry- 
mat przyznają Janowu. Paro- 
krotnie na patrolach policjant 
musiał wyciągać broń, ale jesz- 
cze jej nie użył. A grożono mu 
nawet siekierą... 

Pan Aleksander urodził się 
przed 28 laty w Skoczowie. Jest 
żonaty, ma 5-letniego synka, 
mieszka w Gdyni. Słucha każ- 

  

  
Sierżant Aleksander Krużołek urzęduje w pokoju 105, można do niego 
dzwonić pod numer 710-215 wew. 19. 

dej muzyki, ale jego ulubionym 
zespołem jest Alphaville. Cho- 
ciaż lubi książki sensacyjne 
z powodu nawału pracy (rocz- 
nie dzielnicowy ma ok. 200 
spraw do załatwienia- wywia- 
dów, interwencji, dochodzeń) 
nie ma czasu na czytanie. Jego 

Fot. Piotr Skurzyński 

ulubioną lekturą są „Krzyżacy” 
- przeczytał ją parokrotnie. 
Z. kulinarii najbardziej tęskni 
do kuchni matki, do góralskich 

potraw, zwłaszcza klusek na pa-   

Przez tory 

Niebezpieczne 
ścieżki 

Wiadomo, czym może skoń- 

czyć się skracanie sobie drogi 
przez tory, jak to nagminnie 
czynią pasażerowie udający się 
na przystanek SKM Rumia- Ja- 
nowo. Często widuje się w tym 
miejscu małe dzieci, które nie 

są tak uważne i ostrożne jak do- 
rośli, zresztą, ze skrótów korzy- 

stają też alkoholicy, którzy nie 
zważają już na nic. Ale czy po- 
trzebna jest tragedia, aby uru- 
chomić wyobraźnię ludzi? 

O wielkiej skali tego grożą- 
cego niebezpieczeństwem zja- 
wiska świadczą wydeptane 
przez nasyp i tłuczeń ścieżki. 

(Anjar) 
  

  
Fot. Andrzej Gojke 

  

POsprz 
2000 worków odpadów wy- 

pełniło 12 kontenerów- z ulic 
i obrzeży miasta zniknęły sterty 
papierków i tona złomu. 
Uczniowie 13 szkół wysprzątali 
Rumię. Akcję koordynował 
UM, który przekazał uczestni- 
kom 2500 worków i 5000 ręka- 
wic. 

Prawie 1400 uczniów w ra- 
mach akcji Clean up the World 
przez pół dnia zbierało odpady 
zalegające rumskie ulice. Śmie- 
ciami wypełniono ponad 2000 
worków. Pięć szkół- nr 2,7,9,10 

o 7 

i ZSZ sprzątało las, znajdując 
między drzewami najdziwniej- 
sze rzeczy- resztki karoserii, 
stylowe butelki po drogich ko- 
niakach, telewizor i dziesiątki 
małych wysypisk śmieci. 

W mieście trafiały się odpa- 
dy mniejsze gabarytowo, ale 
i z ulic zebrano kilkaset worów 
odpadów, głównie papierków 
i butelek wyrzuconych przez 
niefrasobliwych dorosłych. 

W nagrodę za pomoc w akcji 
wszyscy uczestnicy zostali za- 
proszeni na ognisko na Korei, 

/ e 

gdzie każdy z uczniów mógł 

upiec na ogniu kiełbaskę. Dla 
dzieci, które zrezygnowały 

z udziału w ognisku UM zaku- 

pił słodycze, aby choć trochę 
osłodzić im pracowity dzień. 

Do akcji sporadycznie dołą- 

czali się dorośli, większą inwen- 

cję przejawiali członkowie spół- 

dzielni wejherowskiej, którzy 

przy okazji światowego sprząta- 

nia posprzątali wokół swoich 

bloków. 

(PS) 
  

  
Świat, a przynajmniej i Rumia wysprzątany, można więc odpocząć Uy ak cen Się po kiabaski, 
aby je upiec na ognisku. 

* Fot: Piotr Skurzyński   

Po wypadku w Janowie 
  

Przeciw 
obojętności 

- Policja jest do d... Nic nie 
robią. Czujemy się zagrożeni- 
podobne opinie często można 
usłyszeć w naszym społeczeń- 
stwie. Głównie policję obarcza 
się winą za brak spokoju na uli- 
cach. 

14 września o 11.40 na torach 
SKM znaleziono 26-letnią Ga- 
brielę B.Z licznymi obrażenia- 
mi głowy i ciała leżała tuż przy 
szynach, 80 m: od przystanku 
SKM w Janowie, zachodziło 
więc podejrzenie, że wypadła 
z pociągu. Niektóre media już 
na drugi dzień wydały osąd- 
znowu bandyci wyrzucili kolej- 
ną ofiarę. Znowu ludzie zaczną 
się bać podróżowania kolejka- 
mi SKM! 

Ułożenie ciała nie wskazy- 
wało raczej na celowe wy- 
pchnięcie kobiety z pociągu, ale 
każde przypuszczenie należy 
poprzeć dowodami. Policja za- ' 
częła szukać świadków. Z pozo- 
ru nic trudnego, według zeznań 
ciotki Gabrieli B. odwiezionej 
przez nią do Rumi, kobieta 
wracając wsiadła do pierwsze- 
go przedziału za maszynistą, 
w którym ponoć było sporo pa- 
sażerów. 

Jednak dopiero po 5 dniach 
udało się policji dotrzeć do 
świadka, którego zeznania po- 

twierdziły pierwsze podejrze- 
nia. Gabriela B. wsiadła do po- 
ciągu relacji Lębork- Gdańsk 
na stacji w Rumi. Cały czas sta- 
ła w przedsionku wagonu, paląc 
jednego papierosa za drugim. 
Na uwagę, że nie powinna palić 

w zamkniętym przedziale, bo 
dym przeszkadza innym pasa- 
żerom, otworzyła drzwi i aż do 
tragicznego wypadku stałą 
w otwartych drzwiach. Wpraw- 
dzie opowiadająca o wszystkim 
kobieta siedziała plecami do 
drzwi, ale słyszała, jak siedząca 
naprzeciw niej pasażerka mają- 
ca lepszy widok zawołała, jak 
tylko kolejka odjechała z Jano- 
wa- „Wariatka, wyskoczyła”. 

Gabriela B. miała kłopoty 
natury psychicznej. Była podat- 
na na depresje. Nie jest to jed- 
nak ważne- w dzisiejszych cza- 
sach depresje, a w ich następ- 
stwie samobójcze kroki zdarza- 
ją się często. Nienormalna jest 
postawa świadków. Kilkoro 
osób widziało, jak Gabriela wy- 
skoczyła, bądź słyszało podeks- 
cytowanych obserwatorów tego 
zdarzenia. Nikt nie pociągnął za 
hamulec, nie wyjrzał przez 
okno, by sprawdzić, co się z ko- 
bietą stało, nie powiadomił ma- 
szynisty ani też nie zgłosił się na 
liczne apele policji poszukują- 
cej świadków wypadku. Bo do- 
browolnie nie zgłosiła się nawet 
kobieta zeznająca w sprawie- 
w dotarciu do niej pomógł przy- 
padek. Paniusia nie chciała po- 
wiadamiać policji, ale chętnie 
opowiadała o zdarzeniu sąsiad- 
kom. 

A później ci sami ludzie obo- 
jętnie przypatrujący się wyska- 
kującej z pociągu kobiecie 
twierdzą, że to policja jest do 
u:. 

(PS) 

Urodzili 
się 

Liczba mieszkańcow Rumi 
zwiększyła się o kolejnych; 
młodych obywateli. 

26.08 - Angelika Klamann, 

córka Andrzeja i Hanny 
30.08 - Szymón Stoniewski, 

syn Konrada i Edyty 
4.09 - Sebastian Zonenberg, 

syn Andrzeja i Edyty 
4.09 - Klaudynka Wieczorek, 

córka Roberta i Anity 
8.09 - Robert Jakus, 

Grzegorza i Barbary 
9.09 - Krzysztof Warkusch 

syn Kazimierza i Joanny 
10.09 - Jecek Perdian, córka 

Radosława i Beaty 
11.09 - Szymon Zwara, syn 

Sławomira i Alicji 
15.09 - Filip Burchardt, syn 

Marka i Joanny 

(PS) 

syn 

  

  
Zmiana 

pracy 
Czytelników „Gońca Rum- 

skiego” informujemy, że od 
wrzęśnia uległy zmianie godzi- 
ny pracy redakcji. 

Redakcja przy ul. Morskiej 
15 jest otwarta od pon. do pt. od 
godz. 8 do 16. W tych samych 
godzinach można kontaktować 
się z nami telefonicznie- nr 712- 
447. 

Redakcja
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AGRO - TRADE 
EXPORT - IMPORT - PRODUKCJA WAN EE STA RAN EDT; 

: : : : : co uprawnia nas do obniżenia 
O a SA 6,60 zł za 1 m? powierzchni krycia, wpłat na PTRON 

- Sprzedaż "ZETORÓW” - 100% sprawne do 25 km transport bezpłatny : 

  

ZAKŁAD PRACY CHRONIONEJ «CTH 
  

po przeglądzie 1982 r. p. do 1995 r.p., 
- Przenośniki pasowe, ślimakowe i inne 
Kruszarki, przesiewacze - nowe i używane 
- Systemy zadawania pasz i usuwania oborni- 
ka - fermy drobiu, trzody chlewnej i inne, 
- Systemy wentylacyjne - wentylatory. 

LEASING DO 6 lat 
0-90 203-934 

                

  
OFERUJE 

FRIMA „MARCHAND” 
STYROPIAN W CENIE 8SZŁ/M' BRUTTO 

83-404 Nowa Karczma 
tel. 87-71-05 

Cena obowiązuje do 31.10.97 r. 

   ODZIEŻ ROBOCZĄ 
OBUWIE «* RĘKAWICE 
OCHRONNE I ROBOCZE 

80-043 Gdańsk, ul. Jedności Robotniczej 57 

tel./fax 39-49-25 

     
    

R-6693     
  R-6907/A/897 R-5951/A/496 

  

   
CUKROWNIA „PRUSZCZ? S.A. OFERUJE DO 
SPRZEDAŻY: ne 

KORZONKI BURACZANE 
- cena promocyjna za 1 tonę tylko 5 zł, 
- ilość dobowa ograniczona, 
- informacje, tel. 82-20-61 w. 223 lub 204. 

słupy, poręcze 

Ulkowy       
ZAKŁAD TARTACZNO-STOLARSKI 

TARCICĘ IGLASTĄ I LIŚCIASTĄ 
« stolarkę na obiekty zabytkowe 
* drewno konstrukcyjne na wymiar z impregnacją 
* deski, łaty, krawędziaki 
+ wyroby z drewna: drzwi, okna, schody, tralki, 

Ewa orz T z PA MAY CT COTY YW 
e e SPRZEDAŻ HURTOWA 

69 gm. Pszczółki amortyzatory i UETALICZNAĄ 
090-50-31-22 lub 090-53-85-45 R-5524/A/496 

  

/ AUTO-CENTER | 
GŁOANŃSK-OŁIWA, sił. GRUNWALOCZKA 303 

tei. BBAMDO- 18, BBAB- X 92.00-18.00 

22235 [OPEL 
OFICJALNY PRZEDSTAWICIEL 

KD K> WW RUE REY KA CZ 

OFERUJE 
Ww Rz 
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    N pLa SKLEPOW I WARSZTATÓW suPERRABATY! /     
  

R-6838/AJ496 

  

WSZYSTKO DLA CIEBIE 
SPRZĘT TURYSTYCZNY, 

Sy PLECAKI, ŚPIWORY, 
v OKULARY, LATARKI, 

R | KOMPASY, KARIMATY, 
ODZIEŻ TURYSTYCZNA 

A alpinus 2 2 ” 
Kurtek hydroteksowych, 

bluz polarowych 

bbl 

M 

DBNIŻKA 

i plecaków 

N/705/A/235 
  
  

Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlowe 

*POLMOKART” 83-300 Kartuzy 

_POLMOKART ul. Zamkowa 2, tel. 81-25-82 

  

Polonez Truck Plus 
  

   
- w najtańszym leasingu fabrycznym 

Lublin II 

A BDK - Daewoo 
BDK-DAEWOO Ś . 

—— LEASING 80-890 RAS: ul. Heweliusza 11 

*PROREM"” p. XII 
tel. (058) 35 85 55   s fax (058) 358586. yk 

  

  

HAKI HOLOWNICZE 
tel. 31-40-50 

tel./fax 35-42-42 

  

      

      
l 

AK 
5 Gdańsk, ul. Gazownicza 7 b 

EZ] WYPOŻYCZALNIA PRZYCZEP     
  

ik Ile kosztuje ogłoszenie?, 
1. Ogłoszenie drobne 

osoby fizyczne - za darmo do 30 słów (kupon) 
- 0,5 zł za 1 słowo 

- do jednego NTN 
- do wszystkich NTN 

- 0,5 zł za 1 słowo 

- 0,7 zł za 1 słowo 

instytucje - do jednego NTN 
- do wszystkich NTN 

2. Ogłoszenie ramkowe 

najmniejszy moduł: 46 x 39 mm -18 zł - do jednego NTN 
-74 zł - do wszystkich NTN 

największy moduł: 343 x 251,5 mm - 756_ zł - do jednego NTN 
- 3108 zł - do wszystkich NTN 

* ceny podane bez VAT : inej 

S óły w Regionalnym Biurze Reklam i Ogłoszeń (adres biura w stopce ką 
zczeg 

ODDYCHA... 
Kolorowa, BAWEŁNIANA, 

wysokiej jakości odzież robocza na lato 

- to komfort i estetyka w ciężkiej pracy. 

Bogata kolorystyka 

'- na Życzenie nadruki firmowe. 

ODZIEŻ ROBOCZA 

      

      
sk anó ...Ź 

Gdyniai > u Śpokajna 40, tel. 058 / 64 87 są » ul. Słupecka, 12 A, tel. 058/ 20 zó 82 
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Pismiono Kaszebsczi Zemi 
36/125 3 październik a 1997 r, 

  

Jastarnia 

Własny sztandar 
  

  

      

Po 14 latach Oddział ZKP w Jastarni ma swój sztandar. 
W sobotę 27 września, w czternaście lat od chwili po- 

wstania w Jastarni oddziału Zrzeszenia Kaszubsko - Po- 
morskiego, otrzymało ono swój sztandar. Widnieje na nim 
dewiza: „Dzyrsko, ale rozemno”, co można na język pol- 
ski przetłumaczyć „Odważnie, ale roztropnie”. 

w obecności członków jastar- 
nickiego oddziału, pocztów 

sztandarowyh okolicznych od- 

Uroczystość wręczenia 
sztandaru odbyła się w kawiar- 
ni „Dom Zdrojowy” w Jastarni 

k ks 

, „Pochód ruszył do kościoła, 
  

: . 

tr RRaS TEE H 

działów oraz zaproszonych go- 

ści. Szczególnie oczekiwano na 

przybycie wybranych przed kil- 

koma dniami parlamentarzy- 

stów Akcji Wyborczej Solidar- 

ność, na którą w Jastarni przy- 

tłaczająca większość tutejszych 

wyborców oddała swój głos. 
Nie zawiedli. Przybyli posłowie: 

' si r ) 

PA 
EE WE 

  

  

   

b 

Maciej Płażyński, Jacek Rybic- 
ki, Jerzy Budnik oraz senator 

Donald Tusk, potwierdzając 
tym samym to co mówili w cza- 
sie kampanii wyborczej, że bę- 
dą z nami także po wyborach. 

Sztandar został ufundowany 
przez Zarząd Główny ZKP, od- 
działy terenowe, Urząd Miasta 
w Jastarni oraz osoby prywatne 
będące członkami oddziału z Ja- 
starni lub jego sympatykami. 

Symbolicznego wręczenia 
sztandaru Stefanowi Czerwiń- 
skiemu, prezesowi jastarnickie- 
go oddziału, dokonał wicepre- 
zes Zarządu Głównego 
ZKP Tadeusz Glainert. Następ- 
nie uformowano pochód, który 
ruszył do kościoła, aby poświę- 
cić sztandar. Pochód otwierała 
orkiestra dęta z Redy, za nią 
podążał poczet sztandarowy 
Ochotniczej Straży Pożanej 
z Jastarni oraz trzynaście sztan- 
darów oddziałów ZKP i oczy- 
wiście najważniejszy tego dnia 
sztandar oddziału ZKP z Ja- 
starni, za nim zaś podążali za- 

proszeni goście. 
W kościele odbyła się msza 

św. z kaszubską liturgią słowa, 
którą koncelebrowali: wikary 
jastarnickiej parafii ks. Sławo- 
mir Drżeżdżon, proboszcz 
z Kuźnicy ks. Gerard Markow- 
ski, proboszcz z Juraty ks. Ta- 
deusz Reszka oraz metropolita 
gdański ksiądz arcybiskup Ta- 
deusz Gocłowski. Ksiądz arcy- 
biskup dokonał także aktu po- 
święcenia sztandaru. 

Teks i zdjęcia Ryszard Struck 
PAM EA PA AUDE ŁŁH 
8550555448 444535%4%   4   

  

a witro 
twója wóonió 
wcygnie mia 
w góńba za tobą 

powiedze 

potemu do krómu 

dali pod Okna biura 

i 
po wieczórk 

jaż trafia 
r twóje dwićrze 

€ odińc zasmicony - 
to nić dló miś 
tak póchniesz   

Robert Źmida - Trzebiatowsczi 

*kk 

sprzed ijsgo dodómi 
o baru 

gdze t€ decht le piła kawa 

skądka tć wz gazćta gorącą jesz 

w chternym robisz co dzćń 

  
  

  

6 października 
  

Telewizyjna 
kontrontacja o tabace 
W najbliższy poniedziałek 

w ramach programu Małgorza- 
ty Snakowskiej „Życie moje” 
będzie wyemitowana dyskusja 
o problemie tabaki. Delegacja 
czterech Kaszubów przy obec- 
ności warszawskiej widowni 
zmierzy się z profesorem Za- 
tońskim, zagorzałym zwolenni- 
kiem zakazu używania tabaki. 

Program „Życie moje” 6 paź- 
dziernika, o godzinie 22.00, w 

Jedynce. 
W tym.samym programie bę- 

dzie także rozmowa z ojcem 
dziecka, w przypadku którego 
błąd pielęgniarki szpitala 
w Kartuzach spowodował roz- 
ległe porażenie mózgowe. 

Janton 

  

Kapliczka 
w Słaniszewie 
  

  

"Me trzimómć z Bóogem" 
napisane jest, trochę z niedo- 

kładna ortografią, na kapliczce 
w. miejscowości Staniszewo 
koło Sianowa, w gminie Kar- 
tuzy. Kapliczkę odbudowali 
mieszkańcy sołectwa w roku 
1988: Poprzednia + zniszczona 

„Podczas, wojny, -, wybudowaną 

Odbudowana kapliczka w Staniszewie 

He... 

4. cie..." .Ź....Ź€....Ź..Ć. O. u 

  

  
Fot. Jan Antonowicz 

była w 1904 roku. Dawniej 
W tym miejscu także stała ka- 
pliczka. Pierwotnie umiesz- 
czona była w niej tak zwana 
madonna westfalska, dziś 
znajdująca się w prawej nawie 
sianowskiego kościoła, 
a ostatnio poddana renowacji. 

| J an Antónowicz
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Bedeker wejherowski 
  

£ 

W okresie międzywojen- 
nym w Wejherowie było kilka 
kin: "Apollo" (330 miejsc), 
"Casino" (300 miejsc), "Słoń- 

ce" (60 miejsc) i inne. Księga 
adresowa z 1929 r. podaje, że 

przy jednej ulicy (Kościuszki) 
mieściły się aż trzy kinemato- 
grafy: " Apollo", "Palace" oraz 
kino pani N. Jankowskiej. 

Właściciel narożnej kamie- 
nicy przy ulicy Kościuszki 1, 
Feliks Odrowski, miał w są- 
siedztwie swojego domu staj- 
nię. W 1928 r. przebudował 
stajnię na kino ("Apollo") 
i sam je prowadził. Był to bu- 
dynek parterowy, z pruskiego 
muru, otynkowany. Od Od- 
rowskiego kamienicę i kino 
kupiła Wanda Tempska, se- 
cundo voto Wójcikowa. 

Wszystkie kina wejherow- 
skie już od 1930 r. miały apara- 
turę dźwiękową. W repertu- 
arze obok polskich filmów do- 
minowała produkcja niemiec- 
ka i amerykańska: melodrama- 
ty, komiksy historyczne, kome- 
die i dramaty sensacyjne. Du- 
żym powodzeniem cieszyły się 
filmy: "Arena grozy", "Tań- 
czący Wiedeń", "Faust", " Orły 
wojenne", "Sherlock Hol- 

mes”. W 1937 r. kino " Apollo" 
zapraszało na "Zemstę Johna 
Ellmanna" z Borisem Karlof- 
fem, który przeszedł do histo- 
rii kina jako monstrum dokto- 
ra Frankensteina. Przed fil- 
mem wyświetlano kroniki 
PAT (Polskiej Agencji Tele- 
graficznej) oraz dodatki. Cena 
biletów wynosiła 25, 50 i 80 
groszy. Najdroższe były miej- 
sca na balkonie w kinie "Casi- 
no" (sala Prusińskiego). Kolej- 
ni właściciele kina "Apollo" 
wpuszczali widzów również na 
borg - na kredyt. Odbywały się 
tu także mecze bokserskie 
i treningi. 

W czasie okupacji obowiąz- 
kiem użytkowników sali kino- 
wej było wyświetlanie filmów 
propagandowych, tzw. goeb- 
belsówek. W ich realizacji ce- 
lowała "nadworna" reżyserka 
w hitlerowskich Niemczech, 

Leni Riefenstahl. Na projekcje 
filmów: "Der Sieg des Glau- 
bens" (Zwycięstwo wiary) czy 
"Triumph des Willens” 
(Triumf woli), o zjazdach 
NSDAP w Norymberdze, 
schodzili się miejscowi Niem- 
cy. Przed seansem wstawali 
z miejsc i śpiewali Horst - We- 
ssel_ - Lied ("Die Fahne 
hoch..."). Nie brakowało też 
filmów o silnych akcentach ra- 
sistowskich ("Jud Suss") i an- 
typolskich ("Heimkehr). Na 
frontonie " Apolla" ukazywały 
się napisy: "Tylko świnie sie- 
dzą w kinie". 

Po wojnie "Apollo" było 
trzecim z kolei kinem urucho- 
mionym na Wybrzeżu Gdań- 
skim. Pierwszy seans odbył się 
2 maja 1945 r. Na początku wy- 
świetlano przeważnie przed- 
wojenne filmy polskie ("Zna- 
chor", "Manewry miłosne", 
"Zapomniana melodia") i ra- 
dzieckie komedie ("Świat się - 
śmieje", "Świniarka i pa- 
stuch"). Dekretem z 7 kwiet- 
nia 1948 r. nastąpiło wywłasz- 
czenie obiektów (w tym kin); 
które w czasie okupacji służyły . 
propagandzie hitlerowskiej, , 

  

  

  
Gablotka kina "Apollo" w Wejherowie (zdjęcie z 1938 r.). Obok stoi 
goa Henryk Taper, obecnie wybitny onkolog zamieszkały 
w Seg 

Po znacjonalizowaniu kinema- 
tografii budynek kina do 1950 
r. dzierżawiło od właścicielki, 

Wandy Wójcikowej, Przedsię- 
biorstwo Państwowe "Film 
Polski". "Apollo" zmieniło na- 
zwę na "Świt". Kierownikami 
kina byli m.in. Jan Richert, 
Wacław Pantelejew, Hieronim 
Strycharczyk i - f :zez siedem 
lat - Józef Drewa. W 1951 r. za- 
padł się dach kina, runęły ścia- 
ny. Na czas odbudowy obiektu 
za kino służyła sala przy ulicy 
Wałowej 25. 

Od 1966 r. kierownikiem, 

a od 1990 r. również dzierżaw- 
cą kina "Świt" jest mgr Bog- 
dan Blindow. W latach 1967 - 
1968 przeprowadzono grun- 
towny remont obiektu, nada- 

jąc wnętrzu estetyczny wystrój. 
Od 1949 r. wyświetlano około 
dwustu filmów rocznie, głów- 

nie produkcji radzieckiej i kra- 
jów demokracji ludowej. Np. 
w 1952 r. filmy zachodnie sta- 
nowiły 7 proc., a w 1982 r. - 9 
proc. całego repertuaru. 
Z produkcji zachodniej do roz- 
powszechniania dopuszczano 
przeważnie dubbingowane fil- 
my francuskie. 

W 1971 r. wkinie "Świt" od- 
była się prapremiera filmu fa- 
bularneho "Kaszćbó" Ryszar- 
da Bera, a w 1991 r. filmu do- 
kumentalnego "Las Piaśnicki" 
Tadeusza Wudzkiego. W sta- 
łym repertuarze kina jest cykl 
filmów przedstawiających losy 
Polaków w czasie II wojny ' 
światowej ("Wolne Miasto", 
"Westerplatte", "Kanał" i in.). 

Przed projekcją odbywały się 

. spotkania młodzieży z komba- *. 
tantami. Gośćmi widzów byli - 
m.in. Dżennet Dżabagi - Skib- , 

(ze zbiorów Witolda Kuniewskiego) 

niewska (obrona Wybrzeża 
w 1939r., Polskie Siły Zbrojne 
na Zachodzie), Jan Naskręt 

(Westerplatte), Jan Drotler 
(Monte Casino), Jan Petry- 
kowski (AK, Powstanie War- 

szawskie) i Aleksander Krusz- 
czyński (Kampania wrześnio- 
wa). W pokazach znanego fil- 
mu "O jeden most za daleko" 
(z 1977 r.) uczestniczyli żołnie- 
rze z I Polskiej Samodzielnej 
Brygady Spadochronowej, 
którzy brali udział w alianckiej 
operacji pod Arnhem w maju 
1944 r. 

35 lat wkinie "Świt" praco- 
wał kinooperator Tadeusz 
Pieper. Od ponad 30 lat za- 
trudniony tu jest kinoopera- 
tor Henryk Groth (głuchy). 
Bogdan Blindow należy dzi- 
siaj do najstarszych stażem 
kierowników kin w Polsce. 
W 1980 r. utworzył Krajową 
Sekcję Pracowników Filmu 
NSZZ "Solidarność" i był jej 
przewodniczącym. Jest nadal 
dzierżawcą wejherowskiego 
kina "Świt", a od 1991 r. rów- 
nież dzierżawcą kina "Że- 
glarz" w Jastarni. 

Do 1990 r. z kinem "Świt" 
związane było objazdowe kino 
"Szczygieł". 

Warto dodać, że w marcu 
1945 r. kierownikiem magazy- 
nu mebli poniemieckich 
w Wejherowie był aktor i reży- 
ser Wacław Zastrzeżyński, b. 

więzień Stutthoffu z marszu, 

śmierci, późniejszy odtwórca 
postaci Szczuki w filmie 
A.Wajdy "Popiół i diament". 
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Dziennik Batrram 
  

Eugeniusz Gółąbk 

Sentimentalnó reza 
Niłoni, czej dzecć miałć fe- 

rie, a jo urlop, całó naja familió 
sd wóbrała na czile dni w taką 
sentimentalną róza pó 
Pomórzim. Białka mie cygni 
gdzes, w ne cepleszć strone, ale 
jo sa upiarł i na swójim pósta- 
wił. - Bo - jó gódóm - do 
Krakowa, czć Warszawć 
móżeme sa wiedno wóbrac z ja- 
czim parafialnym karna, a do 
Szczecena nas nicht nie zawie- 
ze, żele sami tam sd nie wóbie- 
rzemć. Tej mć wladowelć w au- 
tół swoje "tanete", i jedzemć. 
Donądka, wedle mórza - przez 
Liborg, Łebi, Darłowo itd., jaż 
do Szczecena. A nazódka, do- 

dóm, półniowym zberkdi ti stóri 
kaszebsczi krójnć - przez Star- 
gard, Drawsko, Czaplink, 
Bótowo. Obzórelć  jesmć 
koscołe, pałace i dwóre, miasta, 

muzea itp. Pórć razy mó si 
wekąpelć w mórzu i w jezorach 
mijónech pode drogą. Prze wie- 
le taczich obiektach, dze le si 
dało jó knypsół odjimniśca. 
Teró, w dłudźć jesónnć wie- 
czorć mć możemć so Je obzerac 
i wspominac ne przeźetć wnen- 
czas chwile. 

Wrażeniów, jaczć nóm ostałć 

z tego wanożenić nie dó sa 
opisac w pórć słowach. Kożdć, 
potikónć pode drogą miasto be 
brekowało osóbnógo Opisu. 
Kożdć mó swój, osoblówi szek, 
apartny klimat. Wezmć, Dar- 
łowo wedówało mie sa miastki 
zastagłim w swójim stórowiecz- 
nym ikładze, jakbć wóejatim 
z pówióstk H. Balzacka. 
W jinszćch, tćch wikszćch 
(Koszaleno, Szczeceno) dudni 
nerwówi ritm kuńca XX wieku, 
a jich starszć budinczi, koscołć 
i zómczi Jistnieją jakbć na zber- 
ku sprawów, jaczima te miasta 
dzys dnia żeją. W jesz jinszech, 
np. w Stargardze przeplótó sa 
stóri i nowi "duch czasu”. 

Dwóre, pałace, z herbama 

szlachecczich rodów, epitafia 
z herbama panów, załóżców 
koscołów, w chternćch 
obróz pdmórzczego grifa je 
nóczdscy pótikónym wątka, 
smatórze z kaszebsczima 
nózweskama na stórćch nógrób- 
kach (Kluck, Judaschke, Pas- 
chilke...). Me prze ti leżnosceć 
zazdrzelć w niejeden nórt, na 
ogle wieri omijóny przez turi- 
stów. Np. w jednym stórim 
koscółku dzecć weszłć po tra- 
pach na chir i jó jima dbja- 
sniwół jak funksnórdją organć 

dimónć na pedale. Szukając pla- 
cu do rozłożenió sda na nocnik, 
mć zjóźdżelć w bok z główny 
szasćji, i rozstówielć swój telc 
kole pierszćch lepszćch, szar- 
warkoówech bidinków, gdze 
pórenć nas budzył klekót bocó- 
nów. Lódze, rozmajiti, wikszim 
dzóla "Zabugajowie", colemało 
bele nama żeczny. Użścziwelć 
wode do mócó i nie żądelć 
zópłatć za potraptóną trówa. 

Ostałć nóm w pamiśacć ne 
dwórć, mni czć barżi zanie- 
dbónć, przeć majątkach dównech 
"junkrów", zamienionćch na 
PGR-€ i teró przejśtć przez 
Skórb Państwa, zamieszkónć co 

nówicy przez nóch przebóczów 
ze za Buga; chlówć dłudźć na 
sto mótrów - jak to na mająt- 
kach - z kamienia i cegłć; sto- 
dołć murowónć z glenć, krótć 
słomą - czsto na pół rozwa- 
lonć; zdzeczałć drzewa w par- 
kach, bocónić gniózda na pała- 
cowech wieżach... A nad tim 
wszetczim sa unósza, 
przenómni w mójim odczćcym 
jakós smatwa. 

I człowiek tak nieróz popódł 
w zamćslenić nad trudnyma, 
a tój sćj okrutnyma dzejama ny 
krójne. Moje dzece i białka tich 
sprów za baro nie znałć. Tej jó 
jima próbowół opowiedzec jak 
wiele łzów wmikło w nid snóżą 
pomórzką zemia. Ko niejedno 
z nech miastów, niejeden z nóch 
paradnech pałaców - jó gódół - 
je werosłi na ledzczi krziwdze. 
Czej sa na nie dzysó wzćró, 
nicht nie mesli O tim, że sto, 
dwasta lat temu kaszebskó 
mówa bóła tu na kożdim kroku 
tapionó; że dówni - za panowa- 
nio "kaszebsczich" ksyżit - 
Kaszebi, rodzony "panowie" ti 
zemi, ni mielć prawa wstapu do 
miasta; że za presczego czasu 
kaszebsczć dzecć bółć przez 
szkólnćch i predichów bitć za 
mówienić po naszćmi, i że nie- 
jeden z nech grafów, nawetk, 
czej z jachtarzczim psd 
szpacerowół po nech pólach, 
zakózowół robotnikóm gadac 
po kaszebski. 

I jó dpowiedzół mójim 
domócym O tim, jak młodi 
knópi bóle odbićróny starszim, 
a z pomocą głodu i bicógó 
wechowiwóny - na Miemców 
w szkóle kadetów. A też O tim, 
jak pb slódny wójnie ti lódze 
wiele wćcerpielć 
dd przebóczów i Od nowech pa- 
nowników. 

Równak, mie sa wódówć, że 
dzys dnia, czej stórć, zanie- 
dbónć nógróbczi dównech 
gospodórzów ti zemi są porosłć 
mecha, tóż ne bolesnć sprawć 
przeszłć do historii. Ko, wierś 
ju je pórznś jinaczi. Bodój, tak 
jakno wiedno i wszddze, tóż tu, 
czas, Okózół si nólepszim 
lekórza. Wiele z nech renów sa 
ju zagójiło. Ledze - ny 
przebeczny, z Jjinszćch strón 
Polsczi i Ukrajinć i nowo ose- 
dlony Kaszebi - po latach sa 
jakos "docerle", poznelć si wza- 
jemno i z gróbsza dopasowelś. 
Ti nowi gospodórze ny zemi 
dzysó, lepi czć górzi, pó 

swojemu, O nen swój dobótk 
dbadzą. Je strzód nich tóż nie- 
mało Kaszebów, chterny prze- 
cygnale tuwo za Iżćszim chlebś. 
Są bodój całć wiosczi (taczć jak 
Rzuszcze, niedalek Łeb), gdze 
Kaszćbi trzimają 

sa w grópie i mają leżnosc 
pokazac swój robocosc, zarad- 

nosc i chadogosc. To je dobrze, 
bo równak ta naja mółó "Szwaj- 
carió" nie weżćwi wszćtczich. 
Szkoda leno, że ta przecążka 
najógo ledu nazód, na dównć 
kaszebsczć zemie nie odbeła sd 
jakos równomiarowó, szęro- 
czim pasa, coróz to dali na 
zópód. Ale prze tim zasedliwa- 
nim "Pomrów" po II wójnie 
wierd beła stosowónóo umóslnó 
politika? Ko szło O przemićsza- 
nić tego "elementu" z jinyma, 
żebć kaszebskosc sd jak 
nórechli rozmóła - a nić gdzes 
rozkwitła, na przegrzecha wła- 
dzóm. A, dzóli tóż, pewno nie 
bóło w tim niżódnego planu, le 
taczć przepódkowe dzejanić. Jó 
to znaja z Opisu Bolesława Jaż- 
dżewsczćgo, gbira spod Lepu- 
sza, chteren Objął po wójnie 
opuszczone gbirztwó 
pod Betowó, a tede, po pórć la- 
tach kominysticznó władzó 
zaczd na niego i wszetczich 
gbirów nalenac, żebć 
przestapic do spółdzelni. Tój B. 
Jażźdżewsczćmi, z wiólgą bićdą 
(czej przedstawił papiorć, że 
muszi sa opiekowac chórima ro- 
dzycama) udało sa wócygnąc 
nazód do Lepusczi Hete, na 
swója ojczezna. 

Taczć to są ne póoszarpónć 
dzeje Kaszćbów na ti naji 
obolałi zemi. A no wszetko 
człowiekowi sd przed oczama 
przedstówio, czej tak wanożi, 
szlacha prastarków. 

  

Cez je czec 
GOŁUŃ-WDZYDZE. Ka- 

szubska Izba Gospodarcza 
z Kościerzyny spotka się na se- 
sji promocyjno - towarzyskiej 
w dniach 4 i 5 października. 
W programie oprócz obrad jest 
część artystyczna oraz uroczy- 
sta kolacja. Spotkanie odbę- 
dzie się w' Ośrodku Wezaso- 
wym "Portus". 
WEJHEROWO. Rozpoczął 

się drugi semestr II serii Pody- 
plomowego Studium Edukacji 
Regionalnej i Alternatywnej. 
W niedzielę 21 gościli na nim 
profesor Manfred Beyer z Nie- 
miec i Siergiej Jackiewicz 
z Białorusi, którzy. przybliżyli 
słuchaczom problemy etniczne 
w swoich Krajach. Z okazji 
spotkania wydano okoliczno- 
ściową gazetkę "Parmin". 
Znajdują się w niej wszelkie 

informacje o studium, refleksje 
- słuchaczy, zdjęcia oraz pytania 
- konkursowe. o Kaszubach. .. 

=   )   
  

strychowe i inne. 

83-110 Tczew, ul. Gdańska 33 
tel. 069-31-07-08 wew. 39 do 14. 00 

| 069-31-78-76 po 20.00 . 
tel, kom. 0602-379-206 
= bkn3   

SCHODY DREWNIANE 
Samonośne, do obłożenia na hetoń. 
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Komplet kandydatów ZKP w parlamencie 
  

Kaszubów 
dojrzałość wyborcza 

Żadne sondaże nie wskazy- 
wały, by Akcja Wyborcza Soli- 
darność mogła zdobyć prawie 
55 % głosów w województwie 
gdańskim. Z pewnością mało 
kto też przewidywał taki wy- 
nik. Dla Kaszubów jest to zna- 
komity rezultat, na który 
zresztą w olbrzymiej mierze 
zapracowali. Na liście AWS 
Zrzeszenie Kaszubsko - Po- 
morskie miało przecież swoich 
kandydatów. Byli to do Sejmu 
Jerzy Budnik, Jan Kulas oraz 
Jan Wyrowiński (Toruńskie) 
oraz do Senatu Donald Tusk, 
Edmund Wittbrodt i Kazi- 
mierz Kleina (Słupskie). 
Wszyscy są już parlamentarzy- 
stami. Do Sejmu od początku 
największe szanse miał Jerzy 
Budnik, ponieważ bardzo 
szybko cała północ Kaszub 
zdeklarowała swoje poparcie 
dla niego. Na prawie 15 tysięcy 
głosów 14 tysięcy zdobył w by- 
łych powiatach wejherowskim 
i puckim. Wszedł na czwartym 
miejscu, mając niewiele mniej 
głosów od rozstawionego z nu- 
merem 1 Jacka Rybickiego. 

Wynik Jerzego Budnika 
gwarantuje wejście do parla- 
mentu w każdym przypadku 
pod warunkiem, że partia 
z której startuje kandydat osią- 
gnie próg wyborczy. Szkoda, 
że takiej osobowości dotych- 
czas jeszcze nie mają byłe po- 
wiaty kartuski i kościerski. 
Doświadczenie z Budnikiem 
pokazuje, że gdyby znalazł się 
tam silny kandydat reprezen- 
tujący te dwa bratnie miasta, 
byłby następny poseł z Ka- 
szub. Warto wykorzystać to 
doświadczenie przed następ- 
nymi wyborami. Ostatnie co- 

  

raz lepsze kontakty Kartuz 
i Kościerzyny, sztucznie skłó- 
conych przez PRL-owskie wła- 
dze, napawa optymizmem, że 
w przyszłych wyborach na 
środkowych Kaszubach może 
być inaczej. Musi to być kan- 
dydat mieszkańców tych ziem, 
a więc Kaszubów. Szermowa- 
nie endeckimi hasłami bądź 
nazywanie wrogami Polski 
zwolenników "małych oj- 
czyzn" z góry skazane jest na 
sromotną porażkę w małej oj- 
czyźnie Kaszubów. Takie hasła 
niestety wypisywali niektórzy 
kandydaci z rejonu kartuskie- 
go - i to rodowici Kaszubi. 
Z Kaszubami po prostu trzeba 
trzymać. Hasło "Wiedno z Wa- 
ma" miał w programie poseł 
Jerzy Budnik. Skutek znamy. 
Trzeba też trzymać z reprezen- 
tacją Kaszubów - Zrzeszeniem 
Kaszubsko - Pomorskim. Do- 
świadczenie poprzednich wy- 
borów parlamentarnych bar- 
dzo się przydało. Wtedy ZK- 
P popełniło szereg błędów. 
Obecne władze wykazały dużo 
rozwagi popierając osoby po- 
wszechnie lubiane i godne za- 
ufania. Oczywiście, wszystkie 
są członkami organizacji. 

Między innymi w tym tkwi 
źródło porażki kandydata rol- 
ników, Tadeusz Haase z Do- 

brzewina - bolnego Kaszuby, 
jednak nie zrzeszonego 
w ZKP. Rolnicy, sfrustrowani 
współrządami PSL-u głosowali 
na T.Haase. To jednak nie star- 
czyło. W przypadku tego kan- 
dydata dodatkowo mieliśmy 
przykład totalnej kompromita- 
cji ośrodków sondażowych. 
Jeszcze we wtorek rano utrzy- 
mywano, że jest na dziewiątym 

Wokół edukacji regionalnej 
  

miejscu, dającym fotel w parla- 
mencie. Po podliczeniu głosów 
okazało się, że jest zupełnie 
inaczej. Nie był to jedyny przy- 
kład fatalnego błędu tych 
ośrodków. 

W rzeczywistości dziewiątą 
pozycję zajął inny Kaszuba Jan 
Kulas, urodzony w Kościerzy- 

nie, bardziej jednak związany 
z Kociewiem. Mało spójny 
elektorat Kociewia prży nikłej 
pomocy południowych Kaszub 
ledwie pozwolił uzyskać posel- | 
ski mandat sprawdzonemu już 
w latach 91-93 posłowi, wiel- 
kiemu orędownikowi bardzo : 
potrzebnej decentralizacji kra- 
ju. Kociewiu potrzebne jest sil- 
niejsze skonsolidowanie spo- 
łeczne. Trzeba oprzeć je na 
zintegrowaniu istniejących już 
partów ZKP. 

Zrzeszenie Kaszubsko - Po- 
morskie odniosło niewątpliwy 
sukces. Oznacza to wbrew po- 
zorom początek poważnych - 
bardzo potrzebnych - zmian 
personalnych i organizacyj- 
nych. Pojawiły się nowe auto- 
rytety społeczności kaszub- 
skiej. Wokół nich winny się 
skupiać młodsi prężni działa- 
cze, orędownicy rozwoju na- 
szego regionu w oparciu o ro- 
dzimą kulturę i tożsamość ka- 
szubską. 

Pracy wciąż jest bardzo du- 
żo. W ostatnich latach zrobio- 
no niemało. Może teraz - ma- 
jąc prężną reprezentację 
w parlamencie - szybciej i le- 
piej będzie można budować 
nasz wspólny, kaszubski i po- 
morski dom. 

Eugeniusz Pryczkowski 

NORDA 
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Rzecz o Władysławie Knosale 
  

Utrwalała pami 
Próbuję opisać dzieje rodziny 

Styp-Rekowskich, rodziny od po- 
nad trzech wieków zamieszkałej 
na Kaszubach bytowskich i bar- 
dzo dla tych Kaszub zasłużonej - 
napisała we wstępie do książki 
„Utrwalić pamięć” jej autorka 
Władysława Knosała. - Nikt do- 
tąd tego nie uczynił, poczuwam 
się więc do obowiązku, by spłacić 
przodkom zaciągnięty dług. Obo- 
wiązek swój spełniła. Styp-Re- 
kowskich i bytowszczyznę opisała 
w aż trzech książka. : 

Pod pseudonimem Władysław 
Wach napisała "Na kaszubskim 
szańcu", rzecz o walce z germani- 
zacją na jej rodzinnych Gochach. 
Potem ukazała książka zatytuło- 
wana "Była nas gromada spora", 
W której opisuje burzliwe losy ro- 
dzinne. Wreszcie trzy lata temu 
wydana została swoista kronika 
rodu Styp-Rekowskich - a szerzej 
również 1 kaszubskich tradycji - 
książka zatytułowana "Utrwalić 
pamięć". 

Władysława Knosała już nie 
żyje. Odeszła prawie dwa miesią- 
ce temu w wieku 89 lat. Spoczęła 
w rodzinnej, bytowskiej ziemi. 
Kochała Kaszuby, choć miała tak- 
że swoją drugą małą ojczyznę: ' 
Warmię i Mazury. Urodziła się 
i wychowała w Płotowie. Wzra- 
stała w atmosferze działań anty- 
germanizacyjnych. Jej ojciec Jan 
Styp-Rekowski był przecież m.in. 
prezesem bytowskiego oddziału 
Związku Polaków w Niemczech. 

Władysława zaraziła się ide- 
'ami wyniesionymi z domu. Po 
ukończeniu Seminarium Nauczy- 
cielskiego w Lesznie w 1935 roku 
została nauczycielką w polskiej 
szkole podstawowej w Olsztynie. 
Tam poznała swego męża Ryszar- 
da Knosałę, mazurskiego działa- 
cza, którego kilka lat później za- 
mordowanó w Dachau. Więziono 
także Władysławę Knosałę. Po 
roku zwolniono ją jednak z wię- 
zienia w Koszalinie i zezwolono 

- ceum 

Władysława Knosala 
na. osiedlenie się w rodzinnym 
Płotowie. 

Tuż po przejściu frontu, zimą 
1945 roku, wybrano ją pierwszym 
wójteim na ziemi bytowskiej. Jed- 
nak już w lipcu, po przybyciu sta- 
rosty bytowskiego, wróciła do 
Olsztyna i rozpoczęłą pracę w za- 
wodzie nauczyciela. Uczyła w Li- 

Ogólnokształcącym, 
w Wyższej Szkole Rolniczej 
i Wyższej Szkole Pedagogicznej. 
Była w zarządzie Towarzystwa 
Miłośników Olsztyna i współpra- 
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cowała ze "Słowem na Warmii 
i Mazurach". Jednocześnie nie za- 
pominała o swojej kaszubskiej 
małej ojczyźnie, czemu dawała 
wyraz w kolejnych publikacjach 
książkowych, o których była tu 
już mowa. 

Rodzina i przyjaciele Włady- 
sławy Knosały pamiętają ją jako 
osobę niezwykle energiczną, za- 
wsze uśmiechnietą i pełną opty- 
mizmu. Nam zostawiła okruchy 
pamięci o swoim zacnym rodzie 
i ziemi bytowskiej. ( AJ.) 

  

Kościerskie próby nauczania kaszubskiego 
Trzeba stwierdzić, że już od początku lat 80-tych w Ko- 

I przy iso pge 
szubsko-Pomorskiego 

Swego czasu wprowadza- 
łem kaszubskojęzyczne napi- 
sy na porcelanę z Lubiany. 
Próbuję również pisać wiersze 
w rodzinnym języku. Jak się 
okazuje, potrzebna jest techni- 
kowi nie tylko znajomość 
płynnego wysławiania się 
i czytania ale również popraw- 
nej sztuki pisania po kaszub- 
sku. 

Powyższe przekonało 
mnie o konieczności podję- 
cia wszelkich działań, celem 
wprowadzenia go nie tylko 
do szkół, ale tam wszędzie, 
gdzie jest to niezbędne. Jest to 
moim zdaniem również ko- 
nieczne dla zachowania toż- 
samości etnicznej Kaszubów, 
teraz i w przyszłości. Wiele 
na ten temat było i jest kon- 
trowersji, nawet wśód sa- 
mych Kaszubów. Są i tacy, 
którzy twierdzą, że dla zacho- 
wania kaszubszczyzny wy- 
starczy nauczyć się dobrze 
myśleć ekonomicznie. Jest to 
prawda ale i przesada, gdyż 

Ii Am jp rski problem nauki języka 
utow Dawano temu wy- 

rónych społkań działoczy Zrzeszenia Ku. 

- jedno drugiemu nie przeczy 
a raczej pomaga i nobilituje. 
Właśnie wprowadzenie języka 
kaszubskiego do ekonomii, 
przemysłu, biur, rozwiązałoby 
"problem" jego codziennej po- 
trzeby i powszechnej użytecz- 
ności. 

Ale jak i kiedy to może 
nastąpić, gdy jeszcze obec- 

nie zastanawiamy się, czy 
aby nauka kaszubskiego w 

. szkole nie wpłynie ujemnie na 
rozwój umysłowy dzieci 
i młodzieży? 

. Odpowiedź na to może być 
jedna - owszem może wpły- 
nąć, ale tylko na nieuków od 
strony klasy i konformistów 
od strony pulpitu. 

Tematyka kaszubska, po- 
dana słuchaczom w - ich 

- mowie, wzbudza większe za- 
ufanie do tego o czym się 
mówi i przekonuje niedo- 
wiarków. Jednocześnie po- 
przeź takie spotkania rośnie 
wśród młodzieży i dorosłych '' 
oczywistość przydatności tego 

języka na co dzień. A prze- 
cież o to chodzi, by młodzież 
i ludzie dorośli sami przeko- 
nywali się o tym. 

Ciekawe są niekiedy reak- 
cje tych, którzy w domu styka- 
ją się z mową ojców, obycza- 
jami i ogólnie pojętą kultu- 
rą kaszubską. Jednostki te 
starają się wykazać, że ow- 
szem jest im kaszubski znany, 
ale właściwie nie będzie po- 
trzebny, gdyż ze strony kole- 
gów spotykają się z kpinami, 
w momencie, gdy posłużyli 
się jakimś słowem kaszub- 
skim. A nauczyciele w takich 
przypadkach wolą być najczę- 
ściej "neutralni". Jest to po- 
stawa bardzo wygodna, nie 
narażająca nikogo na dodatko- 
we prace i kłopoty. Bo zajęcie 
się kaszubskim to dodatkowa 
praca a przy okazji można się 
jeszcze komuś narazić. 

Jest tu pole do pracy "od 
podstaw” dla członków Zrze- 
szenia Kaszubsko-Pomorskie- 
go. Jest też wręcz- naka- 
zem chwili, uruchomienie 
w Kościerzynie Podyplomo- 
wego Studium Edukacji Re- 

- gionalnej ii: Alternatywnej. 
'Oby' nam znowu jeszcze Jeden 
rok mie umknął: z. 

„teresowaniem 
tematyka, dotycząca działal- 
ności wybitnych Kaszubów, 

. Patronem Szkoły Podsta- 
wowej nr 2 w Kościerzynie 
jest Leon Heyke. Do mnie 
zwróciła się dyrekcja szkoły 
o konsultację w sprawie na- 
uczania poprawnej ka- 
szubszczyzny uczniów, któ- 
rzy mieli recytować wiersze, 
napisane przez patrona ich 
szkoły. Można powiedzieć, 
tak się zaczęła przygoda nauki 
języka kaszubskiego w tejsz- 
kole w roku. 
1990/91. 

Podobnie rzecz się miała 
w Szkole Podstawowej nró. 
Zajęcia w SP nr 2 prowadzo- 

- ne były w ramach lekcji wy- 
chowawczych. Nauką objęto 
klasy VI-VII. Czas trwania 
zajęć 2 godz. tygodniowo. 
Przedmiot nauczania określo- 
no "Nauka o regionie kaszub- 
skim". Planu zajęć nie było - 
miałem go opracować sam 
i przedstwić dyrekcji szkoły 
do zatwierdzenia. 

Stosunkowo dużym zain- 

synów tej ziemi, jak: Wybicki, 

. Ceynowa, Derdowski, Maj- 
444% 

dzo dużym zainteresowaniem + PY 

: przyjmowali uczniowie tema- 

szkolnym 

cieszyła się 

tykę z dziedziny pisowni i 
gramatyki kaszubskiej. In- 
nośc niktórych samogłosek, 
jak 6, ć, a, wzbudzała szcze- 
gólne zaciekawienie. 

O ile przepisywanie ka- 
szubskich tekstów, wyrazów 
i całych zdań z tablicy nie na- 
stręczało większych trudno- 
ści, to bardzo dużo kłopotów 
sprawiało uczniom popraw- 
ne czytanie tekstów kaszub- 
skich. 

Doświadczenie zdobyte 
w Szkołach nr 2 i nr 6, w któ- 
rych zajęcia prowadzone by- 
ły w latach 1990/91 do 
1992/93 pozwoliło nauczy- 
cielom i rodzicom, trochę 
inaczej spojrzeć na zagadnie- 
nie nauki języka kaszubskie- 
go, Do świadomości zaczę- 
ła dochodzić fundamentalna 
zasada, że proces przyswaja- 
nia kaszubskiego należy roz- 
poczynać już od najmłod- 
szych lat w domu rodzin- 
nym, przedszkolu i szkole. 
Podjęcie zajęć w tym języku 

'w ogóle w Kościerzynie, 
zburzyło mit bezużyteczno- 
ści chropowatej mowy, zbu- 

T AA też przysłowiowy spo- 
tym, co.na wszystko 1 mają .. 

gotową Odpowiedź * nie war" 2: 

Mimo że już od paru lat 
nie jest kontynuowana nauka ' 
języka kaszubskiego w żad- 
nej ze szkół kościerskich, 
pionierska praca tamtych lat 
nie poszła'na marne. Można 
śmiało powiedzieć, że przy- 
bliżyła ją bardziej do wszyst- 
kich, grona pedagogicznego, 
uczniów i rodziców. Przykła- 
dem są nie tylko organizowa- 
ne w szkołach okolicznościo- 
we uroczystości ku czci pa- 
tronów, ale gremialny udział 
kościerskich szkół w konkur- 
sach "Rodny mówće”", datują- 
cy się od początku lat 90- 
tych. Kościerscy uczniowie 
zdobywają już najwyższe 
laury w tych konkursach. Du- 
ża w tym zasługa kościer- 
skich nauczycieli. 

Pozostaje jedynie pytanie, 
dlaczego nie ma kontynuacji 
nauki języka. Należy je skie- 
rować, a raczej rzucić wezwa- 
nie do działaczy Zrzeszenia 

- Kaszubsko-Pomorskiego 
i wszystkich jego członków, 
do władz samorządowych, dy- 
rekcji szkół i dzieci kaszub- 
skich rodziców tego szanow- 
nego grodu księżniczki Ger- 
rudy. - grodu Costerina. 

Benedykt Karczewski
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Polemiki 

Artur Jabłoński swoje 
"Spojrzenie na twórczość Giin- 
tera Grassa" ("Norda", 34/123) 
zakończył stwierdzeniem, że dla 
niego "Giinter Grass jawi się 
przede wszystkim jako wspania- 
ły artysta i takim powinien być 
przez nas odbierany". Uważam 
inaczej. 

G. Grass w "Blaszanym bę- 
benku" przedstawił obrońców 
Poczty Polskiej w Gdańsku ja- 
ko błaznów i tchórzy. Ale nie 
tylko to można mu zarzucić. 

I w powieści i w filmie mó- 
wi się, że Kaszubi są po połowie 
Niemcami i Polakami. Jest to 
atak na słowiańskość (przecież 
100-procentową) Kaszubów. 

Grass podał w "Suddeut- 
sche Zeitung", nr 10/74, że ko- 

rzystał z wiadomości i komenta- 
rzy o stanie września w Gdańsku 
w 1939 roku przed wybuchem 
wojny zamieszczonych w hitle- 

  

rowskim dzienniku "Der Dan- 
ziger Vorposten". W tym pi- 
śmie każdy pożar, który się 
wówczas wydarzył, przypisywa- 
no polskim podpalaczom. Więc 
Grass, ideowy brat hitlerowców, 

Kaszubę Kolijaiczeka określił 
tak samo: "ein Brandstifter, ein 

mehrfacher Brandstifter" - pod- 
palacz, notoryczny podpałacz. 

W ogóle Grass nie pokazał 
w swej książce ani jednego Pola- 
ka w pozytywnym świetle. Gdy 
w filmie pojawiają się Polacy, 
natychmiast zasiadają do gry 
w karty. Umieszczenie i w po- 
wieści, i w filmie gry w karty 

w podziemiach Poczty Polskiej 
podczas szturmu hitlerowców 
na tę redutę, skomponowanie 
tej sceny tak, że mieszają się 
w niej odzywki karciane i jęki 
rannych, to paszkwil. 

Nie ma w tym dziele (powie- 
ści, filmie) miłości - jest chuć, 

. popierałem ówczesne 

onanistyczne drgawki na plaży 
i akrobacje seksualne na kar- 
toflisku, nie ma ulotności prze- 
żyć - jest walenie teutońskim to- 
porem po wszystkim, co polskie. 

Brunon Zwarra już w 1971 
roku przestrzegł przed wyda- 
niem "Blaszanego bębenka" po 
polsku. Ja w tekstach w "Pome- 
ranii" (3 i 8/81, s.16 i 49) oraz 
w "Literaturze" (472/81, s.15) 

władze 
za to, że nie dopuściły filmu na 

nasze ekrany. Uważałem nato- 
miast, że powieść trzeba wydać, 

'ale koniecznie z przypisami 
opracowanymi przez znawcę 
problemów gdańskich społecz- 
ności międzywojennych (nie- 
mieckiej i polskiej). 

Stało się inaczej. Stało się 
nawet tak, że wyforowano 
Grassa do poziomu "Amucus 
Poloniae". 

Janusz Kowalski 

  

Parchowski Dialogus 
Parchowo to wieś gminna 

położona na terenie byłego 
powiatu bytowskiego po są- 
siedzku z gminą Sulęczyno 
w Kartuskiem. Gminę za- 
mieszkują prawie w stu pro- 
centach Kaszubi. Jest tam kil- 
ka instytucji zajmujących się 
pielęgnowaniem rodzimych 
tradycji i języka. Kilka lat te- 
mu działała w Parchowie za- 

służona grupa teatralna pod 
przewodnictwem Władysława 
Kapiszki. Ich inscenizacje 
utworu ks. Bernarda Sychty 
"Hanka sę żeni" do dziś ucho- 
dzą za najbardziej udane w hi- 
storii tego dramatu. W sąsied- 
niej Nakli istnieje dziecięcy 
zespół folklorystyczny "Mo- 
draki". W oparciu o te grupy 
powstał teatr "Dialogus" pro- 
wadzony przez zięcia W. Ka- 
piszki Jaromira Szroedera. 

Ponad pięć lat już tworzy- 
cie amatorski teatr w Parcho- 
wie. Nazywa się Dialogus. 
Skąd wzięła się taka nazwa 
i jakie były początki teatru? 

Na początku była to bardzo 
duża grupa, ponad trzydzie- 
ścioro małych dzieci. Zaczy- 
naliśmy od jasełek. W nich też 
były elementy kaszubskie, 
z tym że wzorowane były na 
starych polskich dramatach: 
Jednym z pierwszych był 
"Dialogus in natali Domini". 
Nazwa naszego teatru właśnie 
stąd się wzięła. Ale ona ma też 
szersze znaczenie, bo dialo- 
gus, dialog oznacza porozu- 
miewanie się, współpracę. My 
tworzymy spektakl zawsze ra- 
zem, razem piszemy scenariu- 
sze - oczywiście pod jakimś 
kierunkiem, razem planujemy 
co będziemy robić w przyszło- 
ści. 

Jakie najciekawsze, najle- 
piej odbierane przez publicz- 
ność, spektakle odgrywaliście 
dotychczas? 

Nam się zawsze wydaje, że 
publiczność zawsze dobrze 
odbiera nasze przedstawienia. 
Sam uważam - grupa zresztą 
też - że najciekawsze były 
ostatnie nasze spektakle: 
"Dwa misteria obecności" na- 
wiązujący do wydarzeń biblij- 
nych narodzenia i śmierci 
Chrystusa oraz "Drzwi" oparte 
na dawnych wierzeniach 

, o Opich i wieszczich - kaszub- 
* skich upiorach. "Misteria 

rr RPP 

obecności" graliśmy na Mię- 
dzynarodowym Festiwalu Te- 
atrów Dzieci i Młodzieży 
w Sejnach koło Suwałk. Tam 
dostaliśmy Grand - Prix i dwie 
nagrody za reżyserię. 

Wszystkie te przedstawie- 
nie mocno osadzone są w kul- 
turze kaszubskiej. Kaszubski 
jednak nie jest językiem, któ- 
rym porozumiewacie się na 
przedstawieniach? 

Oczywiście wszyscy jeste- 
śmy Kaszubami, często roz- 
mawiamy po kaszubsku. 
W kaszubszczyźnie bardzo 
ważna jest dla nas tradycja, 
zwyczaje, pieśni... Ale Języ- 
kiem spektakli jest polski, że- 
by być czytelnym nie tylko na 

* Kaszubach. Gramy przecież 
w różnych miejscach kraju. 
Pieśni, nastrój, zwyczaje prze- 
kazujemy w wersji oryginal- 
nej. 

A jak zrodził się pomysł na- 
pisania scenariusz opartego na 
niezwykle ciekawych - trochę 
już niestety zapomnianych - 
wierzeniach o wieszczich 
i opich? 

| Jaromir Szreder z żoną w czasie występu. 

2, € 

Już od paru lat nosiliśmy 
się z zamiarem, żeby zrobić 
coś co jest bardzo kaszubskie - 
przynajniej w naszym odczu- 
ciu. Pamiętam z dzieciństwa 
jak kobiety bywające u nas na 
gościnie - mieszkałem 
w Kłącznie w gminie Studzie- 
nice - opowiadały różne nie- 
stworzone rzeczy o tych upio- 
rach. Rozmawiałem potem 
z moimi aktorami i okazało 
się, że oni też znali te historie. 
Jak ktoś umrze we wsi to za- 
wsze na nowo odradzają się te 
tematy. Do dziś dużo z daw- 
nych przesądów jest praktyko- 
wanych. Co prawda nie te naj- 
okrutniejsze połączone ze ści- 
naniem głowy, ale inne drobne 
rzeczy się jeszcze robi w celu 
zabezpieczenia się przed nie- 
przyjaznym działaniem zmar- 
łego. Myślę, że tó właśnie jest 
bardzo kaszubskie i żeby to 
zupełnie nie zaginęło postano- 
wiliśmy to opracować i poka- 
zać publiczności. 

Z Jaromirem Szroederem | 
rozmawiał Eugeniusz Pryczkowski 
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Obrońca Helu 
Przez wiele lat o kontr: 

admirale Włodzimierzu 
Słeyerze właściwie się nie 
mówiło. Wyrzucony z na- 
szej ziemi przez komuni: 
słów, ostatnie lata swego 
życia spędził jako pracow- 
nik Gminnej Spółdzielni 
w Ostrołęce. Mimo to na je- 
go mogile w Redłowie, 
gdzie spoczął w roku 1957, 
często leżały świeże kwiaty. 
Pamiętali o nim ci, którzy 
we wrześniu 1939 roku 
pod rozkazami Steyera bro- 
nili Helu. 15 września mi- 
nęła czterdziesta rocznica 
śmierci kontradmirała. 

Włodzimierz Steyer trafił na 
Kaszuby w roku 1920. Był już 
wtedy doświadczonym maryna- 
rzem. Urodził się 27 lipca 1892 
roku w kanadyjskim Montre- 
alu. Szlify oficerskie zdobywał 
w carskiej Rosji. Rewolucja 
zmusiła go do ucieczki, w ten 

sposób trafił do Polski i zacią- 
gnął się do Marynarki Wojen- 
nej. W roku 1919 został zastęp- 
cą komendanta portu w... Mo- 
dlinie. Kiedy wreszcie zaczął 
funkcjonować w Pucku pierw- 
szy prawdziwy port wojenny, 
a było to w latach 1920 - 1926, 
Steyer dowodził kanonierką 
ORP "Komendant Piłsudski". 
Później objął dowództwo na 
ORP "Generał Haller", a na- 

stępnie powierzono mu pieczę 
nad czterema minowcami: "Ja- 
skółką”, "Czajką", "Mewą" 
i "Rybitwą". 

W roku 1935 Włodzimierz 
Steyer został komendantem 
Portu Wojennego w Gdyni, 
a wybuch II wojny światowej 
zastał go na stanowisku dowód- 
cy Rejonu Umocnionego Hel. 
Pod jego rozkazami żołnierze 
z helskiego garnizonu walczyli 
do 2 października 1939 roku. 
Lata wojny spędził w niemiec- 
kich oflagach w Spittal, Wal- 
denbergu i Lubece. Już we 
wrześniu 1945 roku włączył się 
w organizację Polskiej Mary- 
narki Wojennej. Został miano- 
wany szefem Środków Pływają- 
cych Portu Wojennego w Gdy- 
ni. Rok później był już dowód- 
cą Szczecińskiego Okręgu Nad- 
morskiego. 1 stycznia 1947 roku 
awansował do stopnia kontrad- 
mirała, a w marcu został do- 
wódcą Marynarki Wojennej. 
Funkcję tę pełnił do lipca 1950 
roku, kiedy to został zdymisjo- 
nowany i przeniesiony w stan 
spoczynku. 

  

Włodzimierz Steyer 

Profesor Uniwersytetu 
Gdańskiego Donald Steyer - 
syn kontradmirała - tak wspo- 
minał tamte wydarzenia: - 
Odejście ojca ze służby w mary- 
narce, przeniesienie go w stan 

spoczynku, było ściśle związane 
z sytuacją, jaka wytworzyła się 
wówczas w wojsku. Historycy 
określają czasem to, co się wte- 
dy działo mianem czystki, choć 
jest to moim zdaniem niezbyt 
właściwe określenie. Istotą tych 
wydarzeń, ich celem, było - mó- 

wiąc brutalnie - złamanie krę- 
gosłupa armii odbudowanej po 
wojnie przez Żymierskiego 
i Spychalskiego, opartej w du- 
żej mierze na starej, przedwo- 
jennej kadrze dowódczej. Były 
one konsekwencją zmian doko- 
nujących się wówczas w partii 
i kraju, otwierających okres na- 
zwany po latach okresem błę- 
dów i wypaczeń.+< Nie wiem 
wprawdzie kto niby te błędy 
popełniał, bo chyba trudno na- 
zwać błędem wyczyny tych, 
którzy oczyszczali armię. Oni 
popełniali zbrodnie, a nie błę- 
dy; swój cel przeprowadzili bez- 
błędnie. Dziewiętnastu ofice- 
rów z kluczowych stanowisk 
w sztabie i w poszczególnych 

  
  

Fot. archiwum 

rodzajach broni straconych; set- 
ki skazanych i więzionych... 

Włodzimierza Steyera zdy- 
misjonowano, przeniesiono 
w stan spoczynku, a następnie 
zakazano mu dalszego pobytu 
na Pomorzu. Kontradmirał 
osiadł w Ostrołęce, niewielkim 
miasteczku na Kurpiach. Praco- 
wał w miejscowej Ekspozyturze 
PKO, a potem jako zaopatrze- 
niowiec w Powiatowym Związ- 
ku Gminnych Spółdzielni. Po 
październikowej odwilży 1956 
roku Steyer wrócił do Gdyni, 

gdzie zmarł 15 września 1957 
roku w wieku 65 lat. Włodzi- 
mierz Steyer jest m.in. autorem 
wspomnień z walk o Hel w 1939 
roku spisanych w książce "Sa- 
motny półwysep". W uznaniu 
zasług otrzymał Order Virtuti 
Militari, a także Francuski 
Krzyż Wojenny z Palmą. 

Na początku lat osiemdzie- 
siątych, kiedy przeżywaliśmy 
rewolucję "Solidarności", imię 
kontradmirała Włodzimierza 
Steyera otrzymała Szkoła Pod- 
stawowa nr 2 we Władysławo- 
wie. Ten wielki marynarz 
i obrońca Helu jest także pa- 
tronem podstawówki w Kroko- 
wej. 

Artur Jabłoński 
  

  

  Na kamieniu 
Kóżdą niedzelś bd przepółniu 

chodzy na miedz4 
pod jarzebóka, gdze łońsczćgo 
roku sedza Ona i nawlóka na 
nitki jarzebinowe pócórczi. 

Przińdze, sadnie na kamie- 
niu ć mediteje. 

Ród be Ja znówu tuwó 
spótkół. Chcółbć sedzec mót. 
Wzerac na snóżć lica, 
usmićchniatć lep... Zazdrzec 
w módrć jak niebo ócze. 
Ród bó iczuł słodczi głos 
i snódczi dech. Ród be. 

Dzys sedzy na nym kamie- 
niu, chteren Ji służił. Słunko gó 
rozgrzało, że je tak cepłi jakbć 
rzed sztórka zlazła z niegó 

Ona. Jarzćbók je Obwićszony 
wióldżima grónama pócórków 

midzć chtórnyma jwijają sa 
ptoche., Na miedzć kąsk dali 
kwitnie pbkratnik; jego kwidtć 

lek! 

wezdrzą decht jak ne brzadnóć 
gróna jarzebóka le odwrócone 
do góre € pórzna jasnićszć. Na 
jesz nie zaorónym rzesku kwit- 
ną jaskulczć oczka e kolińc. 
Wiater róchó weschłim, sczer- 
niałim zwińcś, chteren wepódł 
ze snopów i tam sam wóló si 
szeleszczący weschłima 
mićszkama. 

Czejbć tu mógł jesz Ja 
spotkac! 

Uplótłbć z nóch jaskulczich 
oczków snóżi, farwny winuszk. 
Włożiłbć na Ji jasnć włosć. 

Jego serce wtórzi móslóm - bi- 
je chutko i głosno, jaż sóm 
czeje jego remót. 

Powtórzó w móslach za 
Heyke'm: 

"Przed dk jó ca widza 
i jo ca gonia wstec", 
I chcółbć dogonic. Le jak? 

Kd Ona na Jastrć slóbowa 
jinćmii. Chcółbe bec dló Ni jak 
ne jaskulczć oczka a czóje sd 
jak nen poniewićróny na rzćskiu 
zwińc, chteren "stracył swój 
rozćm i swój mir". 

Stanisław Bartólek 
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Na dobre i na złe 

Jesteś samotny, chcesz 
okazji? Sk 
jesz od poPej którą chcia 

  

St. 11 
  

  

przyjaciela, a w Twojej okolicy nie masz ku temu specjalnej 

Włóż list do koperty, dołącz dw znaczki poczło opertę 
nik Bałtycki”, „Serca wa” Targ I 3/7, ze My zajmiemy ay resztę - wy: 
drukujemy anons, a gdy nadejdą odpowiedzi, będziemy 
do ke gwarantujemy anonimowość. 

eżeli chcesz 
dą Włóż list.do- 

orzystaj z naszej propozycji i napisz do nas kilka słów o sobie, określ, czego oczeku- 

i wyślij do nas „Dzien- 

czyli w wymianie koresponden 

kona bra ek opolan aowów) szk napisz do 

pocztowy oraz czystą kopertę i również wyślij aa ek list pod ŁA adres. 

Mam na imię Leszek, mam 

35 lat. Moje hobby to majster- 
kowanie w domu i w warsztacie. 
Przepadam za długimi spacera- 
mi wieczorową porą. Słucham 
spokojnej muzyki. Lubię korzy- 
stać z życia, jestem towarzyski. . 
Cenię gniazdo rodzinne oraz 
tradycję. Nie palę papierosów. 
Chciałbym poznać dziewczynę, 
z którą szedłbym prostą drogą 
dalej przez życie. Odpiszę na 
każdy list. 

sygn. 311 

Jestem nieśmiałą domatorką. 
Mam 21 lat, 164 cm wzrostu, 50 

kg wagi, ciemne włosy, piwne 
oczy. Pracuję i jestem niezależ- 
na finansowo. Lubię przyrodę, 
ambitne filmy i dobre książki. 
Szukam osoby, która zaakcep- 
tuje mnie taką, jaka jestem. Je- 
śli jesteś samotny, miły, spokoj- 
ny i masz nie więcej niż 35 lat, 
napisz. Obiecuję odpisać na 
każdy poważny list. 

sygn. 312 

Jestem 35-letnim kawalerem, 

szatynem o niebieskich oczach 
i 178 cm wzrostu. Jestem rolni- 
kiem, gospodaruję na 12 hekta- 
rach. Mieszkam sam (rodzice 
już nie żyją) i chciałbym się oże- 
nić. Najchętniej z panią w wieku 
do 40 lat, z woj. elbląskiego, ma- 

terialnie niezależną, która może 
mieć dziecko. 

sygn. 313 

Hej, chłopcze! Piszę do Cie- 
bie. Właśnie na Twój list cze- 
kam. Przez osiemnaście lat 
twardo stąpałam po ziemi. Je- 
stem Rakiem o niebieskim 
oczach, z uśmiechem na twarzy. 
Szukam przyjaciela, który nie 
przekroczył 20 lat. Zdjęcie mile 
widziane. 

sygn. 314 

Jestem kawalerem. Mam 47 
lat i 165 cm wzrostu. Nie mam 
żadnym nałogów i zobowiązań. 
Mam mieszkanie, wykształcenie 
średnie, zainteresowania huma- 

nistyczne. Jestem trochę nie- 
śmiałym domatorem. Chciał- 
bym poznać niekonfliktową pa- 
nią, chętnie z dzieckiem, z oko- 

lic Wejherowa. 
sygn. 315 

Mam 31 lat. Jestem samotną, 

wierną, uczciwą, pracowitą i ce- 
niącą życie rodzinne katoliczką. 
Mam własne gospodarstwo 
i bardzo lubię pracę na wsi. Po- 
znam pana o podobnych ce- 
chach, bez zobowiązać i nałogu 
alkoholowego, katolika, kawa- 
lera z woj. gdańskiego, a zwłasz- 
cza z okolic Kościerzyny. Naj- 
chętniej poznam pana, który ma 

własne gospodarstwo i pragnie 
założyć rodzinę. 

sygn. 316 

Jestem samotną, rozwiedzio- 
ną od trzynastu lat kobietą spod 
znaku Wodnika. Mam 165 cm 
wzrostu, jestem nieco puszysta, 
ale podobno dość ładna i zgrab- 
na. Jestem pedantką i lubię 
mężczyzn zadbanych. Chciała- 
bym poznać pana w wieku do 60 
lat (ja mam 55), najchętniej 
z okolic Wejherowa, Lęborka 
lub Słupska. Mieszkam sama we 
własnościowym M-3. Dorosłe 
dzieci pozakładały już własne 
rodziny. Brakuje mi kogoś bli- 
skiego. 

sygn. 317 

Jeśli masz czarne włosy, nie 

przekroczyłaś 45 lat, masz 
ok.165 cm wzrostu i 65 kg wagi, 
napisz do Piotra, który ma 
wspaniałe serce, 50 lat, 172 cm 

wzrostu i 70 kg, jest ciemnym 
blondynem o szarych oczach. 

sygn. 318 

Mam 25 lat, 176 cm wzrostu, 

ciemnoblond włosy. Jestem 
uczciwym i odpowiedzialnym 
Wodnikiem z woj. gdańskiego. 
Lubię dobre filmy, muzykę od 
disco do disco polo. Chciałbym 
poznać uczciwą i miłą dziewczy- 
nę w wieku 20-25 lat. Odpiszę 

na wszystkie listy. Zdjęcie mile 
widziane, oczywiście do wzro- 
stu. 

sygn. 319 

Jestem kawalerem (lat 38, 
178 cm wzrostu, 75 kg wagi; nie- 
bieskie oczy, ciemnoblond wło- 
sy), katolikiem bez nałogu alko- 
holowego, miłym, uczciwym, 
nie lubiącym kłamstwa. Mam 
mieszkanie. Pragnę poznać pa- 
nią w wieku 30-38 lat. 

sygn. 320 

Mam 26 lat, 178 cm wzrostu. 

Jestem blondynem spod znaku 
Wagi, kawalerem ze średnim 

wykształceniem. Pracuję na te- 
renie całej Polski. Uznałem, że 
już czas ustabilizować życie 
i dlatego chciałbym poznać pa- 
nią w wieku do 30 lat, z Gdań- 

ska lub okolic, w celu matrymo- 

nialnym. Odpowiem na każdy 
list ze zdjęciem. 

sygn. 321 

Mam 20 lat, 166 cm wzrostu, 

jestem blondynką o niebieskich 
oczach. Mój znak zodiaku to 
Strzelec. Poznam chłopaka 
w wieku 20-25 lat, który poważ- 

nie myśli o życiu. Odpiszę na 
każdy list, najlepiej ze zdjęciem. 

sygn. 322 

Mam 59 lat, 165 cm wzrostu, 

78 kg. Nie palę. Jestem rozwie- 
dziony i bardzo samotny. Pro- 
wadzę jednoosobową firmę wa- 
rzywną. Mam Nysę, sam się za- 
opatruję i sam handluję. Poszu- 
kuję pani do lat 48, która nie ma 
pracy i jest bezdzietna. Chcę, 
żeby nie tylko ze mną pracowa- 
ła, ale została na dobre i złe dni 

razem. Chciałbym, żeby pani 
miała temperament. 

sygn. 323 

  

       

  

* Ziemniaki na zimę, 71- 
38-07, Rumia, ul. Staro- 
wiejska 47 
* Duże biurko, tanio, 71- 
15-93 

* PIELĘGNIARSKIE - 71- 
47-46 
USŁUGI 
* Pralki automatyczne, do- 
mowe naprawy, udzielam 
gwarancji, Ryszard Brat- 
nikow, 71-27-35 
* ZURT - naprawa TVC, 
wideo, radiomagnetofony, 
samochodowe, Kompute- 
ry: sprzedaż - raty, napra- 
wa, nagrywanie płyt, Po- 
morska 11, 71-61-22 
* TV Service - NEPTUN, 
LUXUS, RECOR, 71-09- 
84 
* Serwis TV - wideo, SO- 
NY, SIESTA, OTAKE, 
CURTIS, dojazd bezpłat- 
ny, zgłoszenia do 21.00 - 

(BZ AGTBD o 
* Układanie, cyklinowanie   
  

7146-30, 25-42- 24,0601 

    

i lakierowanie, 
* Telewizyjne - NEPTUN, 
LUXUS, RECOR, 71-09- 
84 
* Zakład Remontowo-Bu- 
dowlany, kafelkowanie, 
71-53-00, po 18.00 
* Aerobik - gimnastyka dla 
pań, Szkoła Podstawowa 
6, pon., środy, 18.30. 
* Malowanie, tapetowanie, 
szpachlowanie, 50-62-10 
* kafelkowanie, 71-36-71 

* Przyjmę do zbioru wa- 
rzyw, Rumia, ul. Lipowa 
50 
* Przyjmę do pracy na fer- 
mę lisów, Rumia, 090 50- 
86-98 
* Technik dentystyczny 
nawiąże współpracę z le- 
karzemn, 71-10-05 
* Firma budowlana przyj- 
mie do pracy instalatorów 
instalacji sanitarnych, 
grzewczych i gazowych. 
Wymagane odpowiednie 
uprawnienia. Gwaranto- 
wana. dobra praca i.wyso- 
kie wynagrodzenie, 71- 
61-92 

   

  

* Poszukuję mieszkania 
2-pokojowego z oddziel- 
nym wejściem lub domku 
gospodarczego w Rumi, 
71-19-39 

  

* Pawilon piętrowy z kuch- 
nią, ok. 70 m”, wc, bro- 
dzik, wynajmę na biuro, 
salon fryzjerski dla psów 
lub inną cichą działalność, 
71-18-10 po 17.00 

  

* Dariusz Lesiński - spe- 
cjalista chorób wewnętrz- 
nych, wizyty domowe, 
EKG, 71-55-55 

* PENTIUM 166 MMX, 16 
MB RAM, HDD 2,1 GB, 
CD-ROM x 12, SVGA 2 
MB, YAMAHA BD, gwa- 
rancja, 2900 zł, monitor 
15” DAEWOO OSD, ME- 
NU, płaski kineskop s - 
850 zł, 71-33-03 
* Żaluzje, aluminiowe białe . : 

- na ókna w "blokach Jano- 
wa, niedrogo, 71-48-03 

* Meblościankę z biurkiem 
w kolorze orzech jasny, 
3,5 m cena Ao zł, 71-68- 
39 
* Segment pokojowy 3,60 
m, szafę ubraniową 1,10 
m w bardzo dobrym sta- 

nie, cena 500 zł, 71-44-19 
* Rottwailera 5-miesięcz- 
nego, szczepiony, Rumia, 
090 50-86-98, 78-60-40 
po godz. 20.00. 
* Dobermany, szczenięta, 

Rumia, Piłsudskiego 1 po 
godz. 19.00 
* Drewno opałowe i stem- 
ple, Rumia, Orzechowa 6 

  

* Kursy komputerowe, 71- 
29-56, Szkoła Podstawo- 
wa 9 
* Matematyka - korepety- 
cje - studentka, 71-88-89 

do matury, 71-24-47 

* Angielski, matematyka - 
korepetycje, 71-19-96 
* J. polski.- przygotowanie 

* Sprzedam zastawę, r 
prod. 92, garażowana, 
przebieg 74 tys. km, cena 
10 000 zł, 71-68-39   

  

Dziennik Barycki 

  
  

Bezpłatne ogłoszenie drobne 
Kupon dla osoby fizycznej uprawnia do 

jednego ogłoszenia drobnego do 30 słów 

       



  

  

  

  

SPEC 
| KE OTW: 

CRL] 
tel.71-56-40 

cement RE 
wapno hydr 
papa dachowa 

  

RYNNY I RURY PCV 
cement biały, wełna mineralna, 

gotowe zaprawy budowlane - TYSAND 

kleje do glazury, styropian 

kształtki kanalizacyjne PCV 

załadunek grafis, sprzedaż detaliczna i hurtowa 

sklep czynny 77-17 
we wszystkie soboty 8-13"           

  

Kontakt 0 59 661 366. 

Ośrodek Wypoczynkowy 

„„Wodnik” 
w Łebie 

zatrudni 
na stałe kelnera ze znajomością języka niemieckiego 

lub angielskiego oraz recepcjonistkę z wykształceniem 
hotelarskim ze znajomością języka niemieckiego 

lub angielskiego. 

R-6240/A/871   

ZAWIADOMIENIE 
ZARZĄD MIASTA RUMI 

Stosownie do art. 18 ust. 2 pkt. 5 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. o zagospodarowaniu prze- 
strzennym (Dz. U. Nr 89, poz. 415) zawiadamia się, że projekt miejscowego planu zagospo- 

darowania przestrzennego dla działek nr 92/4, 92/6, 92/7, 92/8 przy ulicy Sabata i Sobieskie- 
go nad Zagórską Strugą, będzie wyłożony ponownie do publicznego wglądu w dniach od 10 
października 1997 r. do 31 października 1997 r. w Urzędzie Miasta w Rumi przy ul. Sobieskie- 
go 7 w sali nr 201 w godzinach 9.00-14.00 w każdy poniędziałek i piątek. 

Zgodnie z art. 23 ustawy każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu; może 
wnieść protest. 
Zgodnie z art. 24 ustawy każdy którego interes prawny lub uprawnienia zostały naruszone 
przez ustalenia przyjęte w projekcie planu, może wnieść zarzut. 
Zaintersowani mogą zgłaszać protesty i zarzuty na piśmie do Zarządu Miasta Rumi z poda- 

niem oznaczenia nieruchomości w terminie nie dłuższym niż 14 dni po upływie okresu wyło- 
żenia. 

  R-6878 

  
10034138/B/885 

SKLEPY 

ROWEROWY WĘDKARSKI 

Rumia, ul. Piłsudskiego 37 
tel. 711-644 

czynny: pon. -piąt. 10.00-18.00, soboty: 10.00-14.00   
Skład I serwis ogumienia 
TC Dębica CONTINENTAL PIRELLI 

MICHELIN 

© wyważanie komputerowe, 
© pogłębianie bieżnika, 

((€CO)) 
TAXI RUMIA     

      
% 710-005 © skup sprzedaż opon i fek 

Zbigniew Stankowski 
-230 Rumia, ul. Piłsudskiego 82 

pon.-pt. 9.00-17.00, sob. 8.00-14.00 

tel./fax 71-11-10, 

  

AST EIO ĄJ © 
OJ Bye SZAL BID 

I Kó kom. 0 602 67-94-03 
- 40% taniej Polecamy opony zimowe 

10033433/B/885 
  

R-6703/A/885 
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*OPAŁ — 
* NOWOCZESNE OKNA DREWNIANE 

JEDNORAMOWE 
TRZYSZYBOWE 

* DRZWI PŁYTOWE-PROFILOWANE 

* PŁYTY GIPSOWO-KARTONOWE 
AKCESORIA "NIDA-GIPS", 
CEMENT, WAPNO, GIPS, 
CEGŁA PEŁNA, DZIURAWKA, 
KLINKIEROWA, GAZOBETON, 
PŁYTY I MATY Z WEŁNY MINERAL- 2 
NEJ, PAPA, STYROPIAN, 
KERAMZYT, GRYS MARMUROWY. 

  

STOLBUD 

Gen, UEPŁO | SELPIECJE 

  

  

    

NISKIE CENY © WYSOKA JAKOŚĆ + ZAPEWNIAMY TRANSPORT 
SKŁADY: 

RUMIA, ul. Towarowa 67 A, tel. 71-06-47 

RUMIA, ul. Sobieskiego 4 A, tel. 71-01-01 

   
  

  

ed 

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

+ BONAe 
Rumia, ul. Dąbrowskiego 10, 

tel. 28-58-78, tel./fax 712-226 

  

OSS ATE 
Rok założenia 1991 

BIURO 

  

SAT-VISION 

* montaż anten 
satelitarnych 

* telewizja przemysłowa 
* naprawy 

RUMIA, ul. Akacjowa 8 
tel. kom. 0-601 655-232 

tel./fax 71-02-32 

00
23

90
3/

a/
88

2/
19

 

  

  

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w 
Rumi, ul. Abrahama 17, tel. 71-08-36 
zatrudni pracowników 

na stanowisku: 
- z-ca kierownika MOPS: wymagany staż 

pracy w jednostoe organizacyjnej pomocy 
społecznej 
- wykształcenie wyższe o kierunkach praca 

GA ĘAK 6     

          

Stałe dodatki „Dziennika Bałtyckiego” 

       

Rumia, ul. Wybickicgo 20 A podagoga 

codziennie 8.00-16.00, sobota 8.00-13.00 IE pracownik socjalny - osoba posiadająca dy 

tel/ fax: (058) 71-23-33, tel. 0-90-50-12-85 E Am pnia ejst okay w Że 
CZYNNE CAŁĄ DOBĘ . kładzie Psychiatrycznej opieki lub 

A Z : . W organizacyjnej pomocy społecz 
Dysponujemy możliwością przechowania osoby zmarłej w domu nej dla osób z zaburzeniami 

PPC TEEN oe Jo PY 720 ECU ZE) yy 

(klimatyzowana leżanka) GABINET CHORÓB 

Pol WEWNĘTRZNYCH 
WL 
BZ SOA WU AU OLA U] 7 WIESŁAW ILCZYSZYN 
- SPRZEDAŻ: trumny, wieńce I wiązanki > () KARDIOLOG 
(77H 7 URARAOE DY dz epaa 
- ZAWIERANIE UMÓW ZA ZYCIA y - leczenie po 

- BEZPROCENTOWE KREDY UZ U AZJI badania prafiaktyczne p 

„MECHANICZNE OPUSZCZANIE TRUMNY DO GROBU JP Ęsyspfssonkónizowrda 
ł 

Czynny: środa Ę 

GAŁODOBOWY ODBIOR ZMARŁYCH 8 
26-56-47 Rumia, Matejki 2A 
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Chodniki i malkontenci 

  

    
W miejscu, W którym nowe styka. się ze starym, najlepiej widać zalety in- 
westycji drogowych. Fot. Grzegorz Gost 

Nasze miasto rozwija się prężnie i każdy, kto patrzy 
obiektywnie może to potwie ić. Polepsza się nawet 
(wprawdzie bardzo wolno) infrastruktura miejska. Przyby- 
wa utwardzonych ulic i chodników, choć każdy by wolał, 
aby nowych ulic było znacznie więcej. 

Nie brakuje jednak wiecznie 
niezadowolonych malkonten- 
tów wmawiających, że Rumia 
stanowi zabitą dechami prowin- 
cję. Jeżeli coś jest złe, to narze- 
kają, jeżeli się polepsza, to też 
narzekają. Jaskrawym przykła- 
dem są nowe chodniki przy ul. 
Starowiejskiej. Na dawnych, 
wypaczonych i dziurawych 
można było sobie nogi poła- 
mać, były też tak wąskie, że 
dwie matki z dziecięcymi wóz- 
kami nie mogły się minąć. 

Od sierpnia trwa moderniza- 
cja ulicy, po bokach której kła- 

  
  

dziony jest nowy, szeroki chod- 
nik z kostki z wytyczona ścieżką 
rowerową. Widać poprzednia 
krytyka poskutkowała i okolice 
centrum miasta zyskują nowy, 
estetyczny wygląd. 

Ale już pojawiły się głosy 
niezadowolenia - a po co taki 
szeroki chodnik, a po co pas dla 
rowerów, a po co wydawać na 

to pieniądze. Jak widać niektó- 
re osoby kierują się zasadą, że 
nieważny jest skutek - ważne 
jest narzekanie. 

(GrzG) 

Dwa puchary w dwa dni = cd. 
  

Przed tygodniem z braku 
miejsca opisaliśmy tylko 
zmagania pań walczących 
o Grand Prix, dziś kolej na 
panów ubiegających się 
o Puchar „Dziennika Bałtyc- 
kiego”. 

W turnieju o Puchar 
„Dziennika Bałtyckiego” wzię- 
ło udział 19 zawodników. Z gier 
początkowych drabin turniejo- 
wych na uwagę zasługiwały 
dwa mecze: najpierw Ryszard 
Wolański pokonał po twardym 
boju Radosława Oglęckiego 
(obaj z Rumi) 7/6 6/3, a Jacek 
Piętka (Sopot) ..liderujący 
w GPW po XIII turniejach pó 
przegraniu z Omarem Sucha- 
nem (Gdynia) pierwszego seta 
1/6 wygrał 8: 6 w tie bre- 
aku drugiego, by w trzecim 
skończyć 6/0 załamanego tym 
obrotem sprawy Suchana. Naj- 
skuteczniej w tym sezonie gra- 
jący rumianin Ryszard Wolań- 
ski pokonał później Szymona 
Wiśniewskiego Rumia 6/1 6/1, 

by w trzecim meczu tego dnia 
nie sprostać bardziej świeżemu 
(tylko jeden mecz) Mirosławo- 
wi Brusile (Wejherowo) 2/6 1/6. 
Ale tanio skóry nie sprzedał. 

Półfinały to: Damian Dą- 
browski (Wejherowo), Rado- 

W Rumii 

„Dziennika Bałtyckiego” 

z większym wdziękiem. 

sław Brusiło 6/4 3/6 7/6 (7/5) 

(Brusiło w tie breaku wygrywał 
już 5/2), Jacek Piętka, Jerzy He- 

bel (Gdynia) 6/0 7/6. 
Finał: łatwe zwycięstwo Dą- 

browskiego nad Piętką 6/4 6/3. 

  Panie o swój puchar walczyły równie zażarcie jak mężczyźni, ale za to 

  

Fot. Andrzej Gojke 

Chociaż silny wiatr w nie- 
dzielne popołudnie mocno 
krzyżował szyki tenisistom, tur- 
niej stał na niezłym poziomie 
sportowym. k 

(Kibic) 
wek =" 

  

Sport 

(Czas na tenis 

OWY 
koszykówkę 

W październiku rozpoczyna- 
ją występy koszykarze i ping- 
pongiści. 

Zgodnie z utartym od lat 
zwyczajem z początkiem jesieni 
Miejski Ośrodek Sportu i Re- 
kreacji proponuje tenisistom 
stołowym i koszykarzom udział 
w cyklu turniejów, które trwać 
będą do kwietnia przyszłego ro- 
ku. 

W dniach 4-5 października 
odbędzie się pierwszy z siedmiu 
turniejów Grand Prix Rumi 
w tenisie stołowym. Pierwszego 
dnia na starcie staną juniorzy 
i seniorzy, drugiego dnia mło- 
dzież szkół podstawowych. Za- 
pisy w obu dniach od godziny 
8.30, początek gier o godz. 9. 
Turnieje tenisowe odbywać się 
będą jak zwykle w sali Szkoły 
Podstawowej nr 8. 

Pod koniec października wy- 
startują też rozgrywki rumskiej 
ligi koszykówki. Zebranie orga- 
nizacyjne kapitanów drużyn 
chcących w tych rozgrywkach 
wystartować odbędzie się we 
wtorek, 31 września w świetlicy 
MOSiR przy ul. Mickiewicza 
o godz. 17. 

(KiBic) 

istrzostwa lekkoatletyczne 
  

Ranking rumskich nazwisk 
  

C jak Cieśla 
Dziś dokończenie listy na- 

zwisk zaczynających się na liter- 
kę C. Za tydzień podsumowa- 
nie tej kategorii. Uważni czytel- 
nicy zauważyli, iż opuściliśmy 
część nazwisk zaczynających się 
na literkę B, więc powrócimy 
do tej części listy. 

Cichosz- 3, Cichowski- 1, Ci- 

chon- 1, Cichońska- 1, Cichy- 7, 
Ciechan- 1, Ciechanowski- 4, 
Ciechelski- 9, Ciechowski- 
Cieciura- 4, Cielecka- 3, Cielon- 

3, Cieloszczyk- 14, Cieluch- 2, 

Cielątkowski- 4, Ciemielewska- 
1, Ciemnicka- 1, Cieplińska- 2, 
Cieplicka- 1, Ciereszko- 10, 
Cierniak- 7, Cierocki- 2, Cierp- 

ka- 2, Cierson- 1, Ciesielski- 4, 
Cieszyńska- 2, Ciećko- 4, Cie- 

ćwierz- 5, Cieśla- 7, Cieślak- 8, 

Cieślicka- 6, Cieśliczka- 3, Cie- 

ślik- 8, Cieśliński- 1, Cimoch- 3, 
Cimochowski- 2, Ciok- 2, Ci- 

rocki- 20, Cisek- 4, Ciski- 1, Ci- 

chowski- 25, Cisowski- 4, Ci- 

szek- 5, Ciszewska- 2, Ciszek- 3, 

Ciszewski- 3, Cisto- 1, Ciunaj- 

tis- 1, Ciężart- 5, Complak- 4, 

Cybula- 4, Cybulski- 19, Cych- 

ner- 3, Cygański- 4, Cygert- 4, 
Cygiert- 1, Cyman- 29, Cymba!. 

ska- 4, Cymborski- 4, Cyniak- 7, 
Cyra- 5, Cyrklaff- 1, Cyskow- 
ski- 10, Cytrian- 1, Cyza- 2. 

(PS) 
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w czwartek 

„Dzienniku 

Bałtyckim” . 

"Zawsze 

w 

  , 

  

  
  27 i 28 września odbyły się na stadionie miejskim pierwsze mistrzostwa iekkanieycz 

IF wraz z wynikami małych sportowców, przedstawimy za tydzień. 

  

  
czne młodzieży szkolnej. Obszerne sprawozdanie z mistrzostw 

Fot. Piotr Skurzyński
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Wideofilmowanie - Tadeusz 

Kreft, Kartuzy - 81-11-04 

     
  

Mikrobus - kraj, Europa, tel. 
058-72-18-00       

Sprowadzanie samochodów 
z Niemiec, 060236220 
  

Najstarsza i solidna wy- 
twórnia pustaków na Kaszu- 
bach plus transport. Włady- 
sław Joskowski, Golica, 83- 
321 Mściszewice gm. Sulęczy- 
no, tel.(0-58) 816-216       

Ocieplanie styropianem 
granulowanym wdmuchiwa- 
nym w izolację ściany. (0-58) 
81-30-72 

  

PIANKĄ KRYLAMINOWĄ 
lub styropianem wdmuchiwa- 
nym w izolację powietrzną - 
VAT, RATY. (0-58) 81-74-97 

Najtańsze docieplanie bu- 

dynków mieszkalnych styropia- 
nem sypkim. Wystawiam ra- 
chunki VAT. Leszczynki, gmi- 
na Sierakowice tel. 81-91-76 

Docieplanie styropianem 
granulowanym wdmuchiwa- 
nym w izolację, wystawiam ra- 

chunki VAT, Stężyca (0-58) 84- 
34-20 

Docieplanie domów styro- 
pianem sypkim wdmuchiwa- 

nym w izolację. Tel. Stężyca (0- 

58) 84-35-50 

Okolice Tczewa, 10ha PIL- 

NIE! - sprzedam ziemię - 

(069) 31-02-79 

Czama Woda pod działal- 

ność handlową - sprzedam 

działki - (069) 187-88-22 

Sprzedam działkę, Bytonia 

koło Zblewa, blisko jeziora 

(069) 188-30-92 

Bytonia koło Zblewa, 1/2 

domu - sprzedam - (069) 

188-30-92 

Kolincz koło Starogardu - 

dom sprzedam - (069) 16- 

229-61 

Stałe dodatki „Dziennika Bałtyckiego” 
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KOMBAJNY: 
BIZON - 

MASSEY FERGUSON 

CIĄGNIKI: 
URSUS ZETOR MTZ 
MASSEY FERGUSON 

Wszystkie inne maszyny rolnicze: 
Famarol - Słupsk Sipma - Lublin 

Unia - Grudziądz 
Agromt - Czarna Białostocka 
Warfama - Dobre Miasto 

Niemayer Amazone - Niemcy 

I wiele innych... w cenach fabrycznych!!! 

PRZODKOWO k. GDANSKA 
tel./fax (0-58) 81 97 27, 81 98 81, TLX 51 28 27 

Będąc naszym klientem masz 
rantowane korzystne rabaty!! 

Taki duży wybór sprzętu tylko u nas!! 

  
   

R-4554/A/918 
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kal handlowy 100 m2 - sprze- 
dam (058) 47-94-24 

Sprzedam działkę budowla- 
ną 900 m2, w LINIEWIE, 

uzbrojona z planem, tel. 86- 
14-26 
  

  

ława działkę lub większy te- 
ren uzbrojony nad Jeziorem 
Jeziorak z prawem zabudo- 
wy, tel. (088) 48-21-06 (wie- 

czorem) 

Siatka ogrodzeniowa ocyn- 
kowana 4,20 zł/m”, powlekana 

- PCV - 4,8 zł/m' Przywidz tel. 
058 82-51-30 

Parkiet jesion, 11 m2, 30 
x6 x 2,2 kl.I plus oblistwowanie 
- sprzedam, tel.81-73-00 po 

godz. 20 

   

  

    

  

Siedlisko lub grunt przy lesie 

nad jeziorem, 022-7870573 

Kupię fermę drobiu w oko- 

licy Kartuzy - Żukowo. Oferty: 
tel. redakcja 81-18-92 

   

  

Sadzonki truskawek: Sęga 
Sęgana, Elsanta i Kent. Zamó- 
wienia: Hubert Lewna, Łą- 

czyńska Huta, gm. Chmielno,     

    
Sprzedam Fiata 126p r.prod. 

1993. Wiadomość pod tel.81- 
31-12. (po godz.20). 

x 
gł 

e      w       

  

ciśnieniowe 

do o 500 fir 

Firma Handlowa 

    - wódę x 

e Styropian (najtańszy na Wybrzeżu) e 

« płyty, sklejki, blaty postforming * 

Sierakowice, ul. Mirachowska 31 
tel. (058) 816-338, 816-936, 090 505089 

Gdańsk-Kokoszki ul. Cementowa 1 OU * (Szkółka Drzew i Krzewów) 

    

    
  

  

  

     

  

  

    

   

  

terma, rocznik 1982, stan do- 

bry, silnik po kapitalnym re- 
moncie w 1996, nowe 

opony, cena 5500 zł, tel.52- 
86-06 

    
Sprzedam URSUS C-360 

tel. 84-34-60 

Sprzedam dwa _ ciągniki 
3P, jeden ciągnik 914 oraz 
dwa kombajny, tel. 81-66-35 

        

Pomoc do kuchni, baru - 
zatrudnię. Dla zamiejsco- 
wych zapewniam zakwatero- 
wanie. Gdynia ul.Orłowska 
13, tel. 24-86-52 

            

  

    

  

   
   

      

BUTY 
GUMOWE 
RYBACKIE 

ODZIEŻ 
ROBOCZA 
KOLOROWA 
CENY PRODUCENTA 
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Krzyżówka za 25 
» 

  

głosy na 
pastwisku 

imituje 
brylanty 

praktykant 

    

utwór na 
dwa głosy 

drzewo 
na opał 

państwo 
w Afryce 

rzędna 
wysokości 
na mapie 

chordofon 

moneta | Szarpany 
Laosu 

serce W   

  

funkcja na wyższej uczelni 

obraca wał | członek spółki okrętowej 

prawniczy 

włoska gra 
hazardowa 

1 nędzarz 
| w Indiach 

chodzą po skórze 

  

  

  

w Anglii ze śledzia 

czasem 

jedździ 
na gapę włoski 

pieniądz 

kamień pół- SiE 
szlachetny 9 : WE 

aństwo w A interwał k 7 
państwo w Ameryce AI Imironsz 

osłona chłodnicy ptaszek 

rzeka | potrawa 

  
płynie przeził : 
Goleniów izba par- | recenzja 

lamentu 
szajka 

gurą 

kolejowy, 
egze saneczko 

  

liturgiczne 
nabożeństwo 

|_kuje | 
felieton, reportaż 

świerkowy, sosnowy 

na boisku lub przy szachach 
  

na trasie 
Bolonia-Mediolan 

kartach 

zawiłości, tajem- 
nice, sekrety 

mochodu 

  

letniskowy, 
grzybowy, 
narciarski        

najlepsze 

ród 

urząd 
kontrol 

kościół IV 
katolicki 

Ceticy kózy do 13 padziernika br. pz pododrsom rodak „Dremika Bałtyckiego”, Targ Drzewny 3/7, 80-886 Gdańsk, hasło utworzone z liter 
na zaznaczonych polach, wezmą da W losowaniu nagrody w wysokości 

agroda z dnia 12 września 1997 r. 

4 "ut e te ba hy ty tyt 

Nagrodę 250 zł otrzymuje pan Henryk Wolniak z Pucka. 

Hasło: „Epoki tworzy archeologia”. 

250 zł. 

: Grafulujemy, a po odbiór ya zapraszamy do Biura Konkursów w Domu Prasy, pok. 201 b, w godz. 9-16, tel. 31-35-66 

syty Sy ta tei ko atut RZY sA ARKA, *. te '*. * z u ba ;.. (na życzenie nagrodę wysyłamy pocztą). |, ;........ =... 
Pr ST Z U W ET
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ON MOŻE BYĆ TWÓJ '!! 

        

KAŻDY KLINET, KTÓRY 
DO DNIA 30 KWIETNIA 1998 ROKU 

KUPI NOWY SAMOCHÓD FZERE EJ j" 
LUB POJAZD MARKI | PIAGGIO >] 
W PLACÓWKACH HANDLOWYCH 

AUTO-MOBIL UCZESTNICZY W LOSOWANIU 
NAGRODY GŁÓWNEJ: 

FIATA 126 elx STD Maluch 
  

Zapraszamy 

  
AUTO-EL zaprasza na prezentację Fiata Palio Weekend 

w dniach 4-5 X w godz. 9.00-16.00. 

BEZPIECZNA JESIEŃ Z FIATEM 
Jeśli masz już samochód - nieważne jakiej marki - przyjedź nim do nas. 

sprawdzimy ustawienie świateł, ocenimy stan opon grafis. 

  

Z: ; (e Sp. PT PD 
Elbląg, ul. Nowodworska 46, tel. 32-45-27 

  

/Gdańnsk 
ul. Reduta Miś 1/4 
Za szpitalem przy ul. Łąka 
tel. (058) 31-78-39 
tel. 35-24-42 

/Wejhorowo | 
. 72-30-51, 72-77-85 

    

       
A 

58-100 Świdnica, ul. Strzelińska 35. tel./łax (074) 53-60-08 D PY 4 
o z 

-PODŁOGIE 
BIIPROFILE MEBLOWE 

PCV PANELOWE 
14 ko 4.5 aj 

  

SUFITY 
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DZIEN BALTRCE 
  

  

  

Występ orkiestry z Hultsfred. 

  

  

  

Fot.Piotr Skurzyński 

Drużyna prezesa Biernacika kurtuazyjnie uległa w siał» wstęgę zagradzającą wejście na 
kówce członkom rad spółdzielczych, Fat byli Czerwoni, 
orkiestra z Hulistred grała, Tadeusz 
a właściciele najładniejszych ogródków otrzymali nagrody- 
tak w skrócie wyglądało otwarcie nowego boiska sporto- 
wego na Janowie. 

19 września nastąpiło uro- 
czyste otwarcie boiska sporto- 
wego przy skrzyżowaniu ul. 
Gdańskiej z Pomorską, zbudo- 
wanego w rekordowym czasie 
za sumę 45 tys. zł przez SM „Ja- 
nowo”. Otoczone wysoką siat- 
ką- piłkołapem boisko przysto- 
sowane jest do gry w koszyków- 
kę, siatkówkę, tenisa. Wpraw- 
dzie już na kilka dni przed 
otwarciem widać było na obiek- 

cie grającą młodzież, ale oficjal- 
nie zmagania sportowe zainau- 
gurowali najlepsi zawodnicy 
turnieju streetballa podzieleni 
na drużynę Czerwonych i Bia- 
łych. Wyżej do kosza skakali ci 
pierwsi, wygrywając mecz 47: 
43. 

Dowodzeni przez prezesa 
Zarządu SM Henryka Biernaci- 
ka pracownicy spółdzielni 
zmierzyli się w siatkówkę 
z członkami rad osiedlowych 
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NEGOCJACJI CEN   

i Rady Nadzorczej, ulegając im 
w 3 setach (3: 15,12: 15 i 11: 15). 

Na otwarcie zjawiła się też 

Letnia Orkiestra Dęta z Hults- 

fred i przy jej marszach prezes 

Rady Nadzorczej Tadeusz Piąt- 

kowski przeciął, od wewnątrz, 

  

  

owski przecinał 

  

boisko. 
- Boisko budowaliśmy z my- 

ślą o mieszkańcach Rumi 
i chcemy, aby służyło wszystkim 
obywatelom miasta od lat 5 do 
105. Młodzież niech się rozwija, 
a starsi niech podtrzymują kon- 
dycję. I z tą myślą będziemy bu- 
dować dalsze boiska- zaznaczył 
prezes Biernacik. Dziś spół- 
dzielnia rozbudowuje jeszcze 
boiska przy ul. Gdańskiej 
i Wrocławskiej. 

(PS) 

  

Prezes Biernacik zy (w AaLN z przedstawicielami spółdziel- 

CÓW. | iii : Fot.Pioir Skurzyński


